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CZĘŚĆ ILE URZĘDOWA

Lwóio, 21 lutego.

Rada miejska w Wiedniu, wysłu­
chawszy zdania doradców prawnych, 
odstąpiła od zamiaru protestowania 
przeciw znanemu reskryptowi mini- 
steryalnemu w sprawie założenia pry­
watnej szkoły czeskiej w Wiedniu. 
Członkowie rady szkolnej wiedeńskiej, 
którzy tak demonstracyjnie poskładali 
mandaty swoje z powodu powyższego 
reskryptu, dziś zapewne tak samo po­
stąpiliby, gdyby tylko możliwem było 
cofnięcie tej'czczej demonstracyi. Za­
szedł'bowiem wypadek, który w bar­
dzo fałszywem świetle stawia całą tak 
głośną w swoim czasie „hecę11 z po­
wodu wrzekomego slawizowania stoli­
cy państwa. W Styryi zaszedł ten 
wypadek, a gdyby jego aktorowie 
mieli naśladować do samego końca 
przykład wiedeński, jedna słoweńska 
rada szkolna miejscowa musiałaby 
dziś być zdekompletowaną i w całej 
Styryi głosiliby Słoweńcy, że hrabia 
Taaffe germanizuje ich ostatnie enkla­
wy narodowe. Chodzi bowiem o zało­
żenie prywatnej szkoły niemieckiej 
w miejscowości z przeważnie słowiań­
ska ludnością kosztem i staraniem tako v
zwanego Schulverehiu. A pewnie nawet 
więcej powodów mieliby Słoweńcy do 
narzekania na gerrnanizacyę. Nikt ze 
zdrowemi zmysłami nie przypuści, że­
by Czesi, zakładając jedną prywatną 
szkołę w Wiedniu, mieli na myśli 
odebranie stolicy państwa jej charak­
teru niemieckiego, kiedy natomiast 
niemiecki Sclutlverein nie kryje się. 
wcale z te rn , że krzewić zamierza 
niemieckośó wszędzie, gdzie ona po­

siada jaką taką podstawę. Już sam 
fakt, że towarzystwo to głównie zwra­
ca uwagę swoją na prowincye, gdzie 
żywioł niemiecki albo usadawia sie 
dopiero albo zdobywać ma teren świe­
ży, wskazuje, że cele narodowe co 
najmniej taką tu rolę odgrywają, jak 
cele oświaty. Ale towarzystwo ma po 
swej stronie ustawę i wygra a wła­
ściwie już wygrało sprawę. Ten sam 
rząd, który w niemieckim Wiedniu 
stanął w obronie u s taw y , chociaż 
chodziło o założenie szkoły czeskiej, 
stanął w obronie ustawy także w Sty­
ryi, ale już nie w interesie słowiań­
skiej ludności, lecz niemieckiego to­
warzystwa,

Tak wygląda praktycznie zasto­
sowana i namacalnie czynem wykaza­
na równość prawa nawet w politycz- 
nem znaczeniu tego wyrazu. Inaczej 
pojmują tę równość ci, dla których 
herezyą polityczną jest tolerowanie 
czeskiej szkoły w Wiedniu, a natomiast 
nietykalnem prawo zakładania szkół 
niemieckich wszędzie, nawet tam, gdzie- 
by dopiero powstać miał potrzebny do 
zapełnienia tej szkoły żywioł niemie­
cki. Któż jest tedy uciskanym, a kto 
protegowanym? Dziś nie ma takiego 
rozdziału, jak świadczy przykład obu 
szkół, ale gdyby u steru stali ci, któ­
rzy majaczą o prześladowaniu niemie- 
ckośei, jedna strona byłaby znowu u- 
ciskaną a druga protegowaną. Jeden 
taki przykład daje przedsmak tego, 
czegoby się wkrótce doczekali malkon­
tenci dzisiejsi wstrząsający od czasuO C v C v
do czasu solidarnością prawicy dla 
przeparcia jakiego partykularnego in­
teresu. Jest to memento, które przy­
chodzi w samą porę, bo była znowu 
niedawno chwila, w której łączność 
prawicy zdawała się być zagrożona 
przez separatyzm jednej frakcyi.

Pytano zawsze na lewicy, co zna­
czy twierdzenie, że rząd dzisiejszy stoi 
po nad stronnictwami? Jeden taki wy­
padek lepszą daje odpowiedź niż są­
żniste wywody dziennikarskie, Rzad 
stoi na gruncie prawa konstytucyjne­
go, które nie służy wyłącznie jednej 
tylko narodowości, lecz wszystkie za­
równo do życia i rozwoju powołuje. 
Czesi skorzystali ze swojego prawa w 
niemieckim Wiedniu, a niemiecki Schul- 
verein w słoweńskiej miejscowości w 
Styryi. Nic to nie pomoże, że organa 
lewicy milczą o tym wypadku. Milcze­
nie ich nie ukryje sprawy przed inte­
ligencją czytającą, lecz owszem u- 
twierdzi ją  w uznaniu prawnego cha­
rakteru aktów dokonanych. Dla pra­
wników lewicy jest to klęska fatalna, 
bo jeżeli kto nie zechce im zarzucić 
ignorancyi co do ustaw obowiązują­
cych, musi koniecznie przyjąć tenden­
cyjność jako zasadę kierującą nimi w 
tłómaczeniu ustaw.

I.
(L) Nowo wybrani delegaci Towarzy­

stwa kredytowego zebrali się wczoraj po raz 
pierwszy wcale licznie W chwili zagajenia 
p >«iedzenin przez prezesa Rady bladzorczej 
p. Oktawa P i e t  r u s k i  e g o  było w sali 
obecnych 61 delegatów, z ogólnej liczby 
wybranych 66.

P. P i e t  r u s k i ,  powitawszy krótkiemi 
słowy zgromadzenie, wezwał obecnych do 
wyboru przewodniczącego i jego zastępcy. 
Na 57 głosujących został jednogłośnie wy­
brany p Zygmunt D e m b o w s k  i, delegat 
jarosławski, przewodniczącym, a p. August 
Go r a j s k i ,  delegat z Krosna, zastępcą. P. 
D e m b o w s k i ,  podziękowawszy za zaszczyt, 
którym obdarza go zgromadzenie po raz 
trzeci, podnosi w dłuższem przemówieniu
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CZY WARTO
S Z K I C  Z N A T U R Y

(Ciąg dalszy.)
Pani Antonina , która z przyzwyczaje­

n ia , a raczej dla oka ludzkiego, dla pana 
Mateusza i subjektów obchodziła uroczyste 
święta i suto w nie zastawiała stoły, żało­
wała nieboszczyka szczerze, długo.... rok prze­
szło. Kochała go za życia, bo i on ją kochał 
bardzo. Grosza dla niej nie szczędził, cho­
ciaż nie wziął za nią posagu, nazywał swoją 
„Antolką drogą11, pieścił i całował. Bywał 
z nią w lecie w ogródkach, w zimie w Tea­
trze Rozmaitości, a niekiedy nawet kupował 
dwa bilety do krzeseł na operę włoską. Nad­
to sprawiał jej śliczne suknie, okrycia bogate 
i kapelusze modne. Nie pozwalał, aby się 
zajmowała gospodarstwem, co wieczór oglą­
dał, czy sobie czasem rączek nie zniszczyła, 
miała bowiem łapki b ia łe , z dołeczkami i 
różowemi, zgrabnie obciętemi szponam i, w 
których delikatnie ale mocno trzymała ser­
ce tego dziwnie jak na kupca rozkochanego 
męża. To też kiedy um arł, chociaż zostawił 
jej na pociechę ładną dwuletnią córeczkę, 
mdlała i płakała, długo uspokoić się nie mo­
gąc. Czas żałoby przepędziła prawie w zu­
pełnej sam otności, a jakkolwiek wychowanie 
jej nie było wcale religijne i do nabożeń­
stwa nie czuła najmniejszej skłonności, by­
wała co tydzień w kościele i parę razy w 
ciągu roku zakupiła msze żałobne za duszę 
zmarłego, o czem zawiadamiała znajomych 
w Kuryerach.

Sama stroić się przestała, ubierając za 
to swoją maleńką Mimi, podobną do niebo­

szczyka jak dwie krople wody, w gustowne, 
chociaż ciemno sukienki, w białe, wełniane 
kama.szki lub paskowane pończoszki, w czar­
ne kaftaniki z atłasowemi wstążeczkami i 
kapelusiki aksamitne ze strusiami piórami. 
Tak przyodzianą laleczkę, przypominającą jej 
męża, całowała namiętnie.... Całowała i pła­
kała Żałobnej sukni zrzucić nie chciała, cała 
oddana żalowi i tęsknocie. Kiedyś lubiła bar­
dzo klejnoty, a jednak teraz pierścionek za­
ręczynowy z ładnym szmaragdem schowała 
do gotowalni, pozostawiając na serdecznym 
palcu tylko obrączkę ślubną, wpijającą się 
w pulchne ciało i w m iękką, delikatną "skó­
rę, pod którą tętniła krew żywa, rumieniąca 
niekiedy nagle i gwałtownie wykwintną bia­
łość jej ręki. Czytywała bez wyboru mnó­
stwo romansów tłómaczonych, a sentymen- 
taino-realistyczne banialuki w nich czerpane, 
mięszając się z pozytywizmem poglądów wy­
niesionych z pensyi , wytwarzały w jej gło­
wie dziwny chaos wyobrażeń. Ale strojenie 
Mimi i lektura powieściowych dodatków do 
Tygodników życia nie wypełniały. Czuła się 
znużoną, znudzoną, rozdrażnioną, tęskniącą za 
pogodną chociaż gwałtowną miłością, z któ­
rą niegdyś czuła się tak szczęśliwą.

Przyjaciółki — dawne jej koleżanki z 
pensyi, niektóre jeszcze panny a inne mę­
żatki — w ostatnich czasach dość często przy­
chodziły ją pocieszać. Prosiły, zaklinały, że­
by je odwiedziła; namawiały na rozrywki, 
na przechadzki w ogrodzie, na wycieczki za 
miasto; nie dawała się jednak z domu wy­
ciągnąć, powtarzając ciągle :

— O ! wy nie rozumiecie, jak ja  go ko­
chałam I

Pomimo apatyi , która owładła cala jej 
istotą, zdrowie jej nie cierpiało wcale na 
tern przygnębieniu więcej materyainem niż 
morał nem.

A ch ! bo dolegliwości fizyczne nigdy 
tak prędko nie złamią, nie wysuszą i w proch

nie obrócą, jak rozczarowanie i cierpienia 
ducha.

Pani Antonina wyglądała też wybornie, 
zawsze ładna, biała i różowa zarazem, jak owe 
lilie sztuczne, wycięte z papieru, na których 
kielichu wyobraźnia i ręka gminnej praco­
wnicy, niezadowolonej ze śnieżnej barwy, ja ­
ką kwiat męczennic posiada w natuize —-  
maluje centki i prążki karminowe. A jednak 
to, co w sztucznych liliach lichego wyrobu 
wydawało sie brzydkiem , nader wdzięcznie 
przyozdabiało twarzyczkę młodej wdowy. 
Zwłaszcza, że przytem popielata, srebrnym 
odblaskiem rozświetlona grzywka spływają­
ca na jej czoło, posiadała w sobie coś tak 
ponętnego i filuternego, tak się gięła nad 
skroniami w jakieś pukielki figlarne, w ja ­
kieś haczyki chwytające za serce lub dra­
żniące zmysły.... że niktby nigdy nie przy­
puścił , iż ten  ̂cały arsenał kokieteryi nie­
wieściej próżnuje z powodu rozejmu, narzu­
conego mu niepocieszonem wdowieństwem.

Anastazy, który ją kiedyś zobaczył przez 
okna handlu , idącą po przeciwległym cho­
dniku, zadumaną i ciągle jeszcze smutną — 
a może już tylko znudzoną — rzekł do Ma­
teusza :

— Dali Bóg pyszna kobieta ! Potrzeba 
też tylko takiego jak ty niedołęgi, żeby nie 
przypuścić szturmu do babiny i nie poeie- 
szyć jej po stracie.

Pan Mateusz pąsem się oblał.
—  Proszę cię nie żartuj.... Zkąd ja?... 

Czy to dla mnie ta p a n i!
— A dla kogo?... Chcesz jej wypisać 

pocieszyciela z P aryża, Londynu , Trye- 
stu.... a! może z kolonji i sprowadzić go 
razem z kawą, cynamonem, gałką muszka­
tołową i kokosowym orzechem. Mówię ci , 
nie bądź g łu p i, żeń się z pryncypało- 
wą.... Będziesz miał kobietę jak jabłuszko 
tyrolskie i sklep.... i nie ruszysz się z tego_ 
miejsca aż do późnej starośc i, a ja  na two

zasługi zmarłego prezesa Towarzystwa ś. p. 
Kazimierza hr. K r a s i c k i e g o .  Zgromadzeni 
r.rzez powstanie z miejsc oddali hołd pa­
mięci zmarłego. Jako komisarza rządowego 
przedstawia przewodniczący radcę dworu p. 
P o d 1 e w s k i e g o.

Bez zarzutu przyjęło następnie zgro­
madzenie do wiadomości protokół obrad XIX 
ogólnego zgromadzenia i nadzwyczajnego o- 
gólnego zgromadzenia, które odbyło się d. 1 
czerwca r. z. P. Jan  b t a r o w i e j s k i  do­
magał się tyku wykreślenia jednego ustępu 
z swojego przemówienia, na co zgromadze­
nie zezwoliło.

P. P i e t r u s k i  imieniem Rady nad­
zorczej odczytał bardzo obszerny referat w 
sprawie dokonanego wyboru delegatów. W 
czternastu okręgach odbyły się wybory cał­
kiem prawidłowo, w 43 okręgach zaszły przy 
wyborach pewne nieprawidłowości, ale tak 
podrzędnej wagi, że nie należy kwestyono- 
wać wyborów, a tylko w 6 okręgach zaszły 
usterki większego znaczenia, tak że Rada 
nadzorcza wnosi unieważnienie tych wyborów.

Zgromadzenie zatwierdziło wybory de­
legatów, których zatwierdzenie Rada nadzor­
czo proponowała.

Rada nadzorcza wnosi następnie, aby 
zgromadzenie unieważniło wybory" pp. Julia­
na kniazia P u z y n y ,  wybranego na zastęp­
cę delegata w okręgu Cieszanowskim; Ry­
szarda hr. R o z w a d o w s k i e g o ,  wybranego 
na zastępcę delegata w okręgu Stanisławow­
skim, i Eugeniusza R o z w a d o w s k i e g o ,  
wybranego na delegata w okręgu Żółkiew­
skim, a to z powodu, iż wymienieni pano­
wie nie są właścicielami dóbr tabularnych.

Pp. br. B r u n i c k i  i S k a r b e k - B o -  
r o w s k i  zapewniają stanowczo, że Julian 
kniaź Puzyna jest właścicielem dóbr tabu­
larnych, proponują więc zatwierdzenie wy­
boru. Zgromadzenie zatwierdza ten wybór 
a unieważnia wybory pp. Rozwadowskich. 
Dla tych samych powodów unieważniono 
wybór p . Jana S t a r o w i e j s k i e g o, który 
został wybrany delegatem z okręgu Wieli­
ckiego. P. Starowiejski wniósł zresztą na 
ręce p. Pietruskiego rezygnacyę i opuścił 
salę obrad. Dla nieformalności zaszłych przy 
wyborze unieważniono dalej wybór p. Do­
minika Bołoza A n t o n i e w i c z a, wybrane­
go na zastępcę delegata z okręgu Sniatyn- 
Kossów.

jem weselu poprowadzę m azura, choćbym 
miał nogi połamać.

— E t ! pleciesz.... nie myślałem.... — 
mówił i urwał pan Mateusz , trochę zasmu­
cony i zadumany.

Ale nagle, jakby szybko przykra myśl 
odegnał, zawołał wesoło :

—  B a ! bo i nie pomyślę o tern więcej.
Tak mu się zdało biedakow i, znają­

cemu handel towarem kolonialnym jak stary 
i wytiawny kupiec, a niemającemu pojęcia
0 „interesie11 sercowym.

Od chwdli , w której Anastazy przesu­
nął mu przed oczami uroczy obrazek, pełen 
ponęt i nadziei, pełnomocnik i pierwszy sub- 
jekt pani Antoniny mimowolnie zaczął się 
weń wzrokiem duszy wpatrywać  Z począt­
ku ukradkiem , z daleka , skrycie....

Nie zdawał sobie sprawy, dlaczego myśl 
jego dotąd taka karna , tak spokojnie dźwi­
gająca chomont obowiązku, odlatuje teraz co 
moment od m arynat, sardynków, kurcząt i 
raków, które chłopcy gościom roznoszą — i 
wzbija się w górę, wysoko, na pierwsze pię­
tro, gdzie o n a  ubiera Mimi i czyta roman­
se tłómaczone. Walczył on i bronił się od 
uroku, oganiał od niego jak od muchy uprzy­
krzonej, ale śliczna muszka, ledwie spędzona., 
powracała znowu, siadała mu na mózgu, po­
trząsała popielatą grzywką zo srebrnemi od­
blaskami , fryzującą się w pukielki i haczyki, 
sięgające aż do jego niewinnego i poczciwe­
go serca.

Ach ! jak on cierp ia ł!
Cierpiał ale pracował, teraz jeszcze gor­

liw iej, żeby przysporzyć jej mienia, żeby zdo­
być dla niej bogactw a, których dla siebia 
nie pragnął. Nie było cienia egoizmu w po- 

| dwojeniu jego pracy i usiłowań. O sobie nie
1 myślał — i nigdy, w najzuchwalszych na- 
1 wet m arzeniach, nie stawał obok niej...,

w parze.
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Sprawa wyboru p. Adama J ę d r z e j e -  

w i c z a  z okręgu Rzeszowskiego wywołała 
zasadniczą dyskusyę. W Radzie nadzorczej 
podzieliły się zdania o ważności wyboru te ­
go delegata. W imieniu większości Rady 
przedłożył p. B o j a r s k i  obszerne sprawo­
zdanie i wniósł, aby zgromadzenie unieważ­
niło wybór tego delegata z następujących 
powodów: Właściciele wsi Krasne rozparce­
lowali pewną część gruntów należących do 
dóbr tabularnych i sprzedali je 18 włościa­
nom. Każdy z tych wieśniaków utworzył dla 
swojej parceli osobne ciało tabularne, z o- 
sobną nomenklaturą; tym sposobem utwo­
rzyło się ośmnaście nowych korpusów tabu­
larnych ale tak miniaturowych, że każdy z 
nich obejmuje pół morga a najwięcej dwr, 
a płaci podatku od 25—60 centów. Wszyst­
kie te korpusy tabularne razem wziąwszy 
reprezentują wartość 600 złr. Nim właści­
ciele obszaru dworskiego rozparcelowali i 
sprzedali grunta, zaciągnęli w Towarzystwie 
kredytowem pożyczkę w kwocie 12.000 złr., 
z której spłacili dotąd 4.500 złr. W edług 
statutów Towarzystwa i regulaminu wybor­
czego może wybierać lub być wybrany na  
delegata każdy właściciel dóbr tabularnych, 
który w Towarzystwie zaciągnął pożyczkę — 
zkąd wypływałoby, że 18 włościan, jako w ła­
ściciele dóbr tabularnych, na których cięży 
pożyczka Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w kwocie 7500 złr., mają czynne i 
bierne prawo wyborcze. Tymczasem więk­
szość Rady nadzorczej jes t innego zdania; 
bo niespłacona jeszcze kwota 7500 złr. nie 
cięży na tych 18 włościańskich korpusikach 
tabularnych, reprezentujących 600 złr. war­
tości, które nawet razem wziąwszy nie mo­
głyby nigdy uzyskać pożyczki w Towarzy­
stwie, gdyż minimalna pożyczka wynosi 500 
złr., wspomnieni włościanie nie mają tedy 
ani czynnego, ani biernego prawa wyboru, 
a ponieważ wszyscy wzięli udział w głoso­
waniu na delegata p. Jędrzejewicza, prze­
to mniema większość Rady, że wybór ten 
należy unieważnić.

Mniejszość Rady, reprezentowana tylko 
przez p. P i e t  r u s k i e g o  (Rada nadzorcza 
składa się z prezesa i dwóch członków) jest 
przeciwnego zdania i zestawia dowód praw­
ny, że wybór p. Jędrzejewieza jest ważny. 
Faktem jest, że owi włościanie są właści 
cielami korpusów tabularnych i że są człon­
kami Towarzystwa z czynnem i biernem 
prawem wyborczem. Gdy kupowali parcele, 
ciężyła na dobrach Krasne pożyczka 7.500 zł., 
która nie została wykreślona z obszaru wye­
liminowanego i rozparcelowanego, a więc 
do tej chwili cięży tak dobrze na owych 
800 morgach , należących do obszaru dwor­
skiego, jak na 1/i morgu Maćka lub Grześ­
ka X. Tak a nie inaczej ma się rzecz wo­
bec ustaw — a wypływa z tego, że każdy 
z owych włościan może wybierać delegata i 
być wybrany delegatem a następnie zasia 
dać w dyrekcyi i w Radzie nadzorczej i na 
krześle prezydyalnem; wypływa z tego da 
lej, że wybór p. Jędrzejewicza jest legalny 
i powinien być zatwierdzony. Nie może tu 
decydować ów paragraf zacytowany przez 
większość, że najmniejsza pożyczka wynosić

Anastazy nie przewidział pewno, że to 
on przyjacielską swą dłonią przysunął węd­
kę — bezmyślnie i niedbale przez ładną An- 
tolkę (tak ją w mieście nazywano) w fale 
życia rzuconą — i że ostry jej haczyk sam 
własną ręką pod lewe żebro Mateuszowi za­
łożył. Słówko się rzekło na wiatr, bez za- 
zamiaru , dla żartu — a ofiara je  pochwy­
ciła i pozbyć się już nie mogła, jak ryba, 
która połknąwszy ponętę z żelazem, rwie się
i szamocze napróżno.

Czy pani Antonina domyślała się , co 
się dzieje w sercu biednego subjekta?... Zdaje 
się że tak , bo zaczęła się nim trochę zaj­
mować, a zajęcie się kobiety mężczyzną wy­
raża się zwykle zalotnością  Nic dziwnego,
była tak strasznie znudzoną!... Ona, która da­
wniej nie ruszała się prawie z swoich po­
koi, teraz, wychodząc na ulicę wbiegała do 
sklepu , znowu ślicznie ubrana jak za życia 
m ęża, i pytała pana Mateusza jak idzie in­
teres , czy gości dużo, czy odbyt wielki. On 
to brał za powrót, do życia czynnego; tłó- 
maczył jej tajemnice handlu, objaśniał, uczył, 
sam się nigdy nie chwaląc, nie przypisując 
sobie najmniej zasługi za wzrost i rozwój 
interesów. Ona słuchała wprawdzie jednem 
uchem tylko, ale uśmiechała się uroczo, wi­
dząc jak silne wrażenie wywiera na nim ka­
żda jej rozmowa. Pochlebiało to jej. cieszyło 
ją, radowało. Czasem przynosiła próbki ma- 
teryj rozmaitych i radziła go się, które wy­
brać ; p y ta ła , w jakim kolorze najwięcej jej 
do twarzy. On bladł i czerwieniał na prze­
mian i jąkał z trudnością :

— Pani dobrodziejce we wszystkiem 
ładnie.

A chciał pewno powiedzieć : „Dla cie­
bie ubóstwiona, piękniejsza od serafinów 
niebieskich, trzebaby chyba sukni jak noc 
gwiaździsta albo dzień słoneczny, boś ... w
moich oczach  stworzona na to, aby się
ubierać w szafir haftowany gwiazdami i w 
błękit mieniący się słonecznemi blaski. “

może 500 zł. i że owi tabularni właściciele, 
gdyby nawet wszyscy razem zażądali takiej 
pożyczki, nie mogliby jej otrzymać, bo stoimy 
już wobec faktu dokonanego, że na tych 
encyach półmorgowych cięży dług w kwocie 
7.500 zł. Gdyśmy układali statuta, nie było 
jeszcze ustawy o parcelacyi, nikomu więc 
na myśl przyjść nie mogło, że kiedyś wiel­
kie obszary zamienią się w drobne parcele. 
Dzisiaj, gdy podobne wypadki, jak w Kras- 
nem, mogą stać na porządku dziennym, n a ­
leżałoby zmienić ordynacyę wyborczą, ażeby 
nie popaść w nową kolizyę.

P. G n i e w o s z ,  podzielając zapatry­
wania p. Pietruskiego, czyni wniosek : Zgro­
madzenie poleca komisyi rew izyjnej, aby 
wspólnie z dyrekcyą i nadzorczą Radą zre­
widowała regulamin wyborczy i statuta i na 
przyszłorocznem zgromadzeniu zdała sprawę.

Radca dworu p. E. P o d l e w s k i ,  po­
dzielając w zupełności wywód prawny pana 
Pietruskiego, zwraca się przeciw temu twier­
dzeniu p. Bojarskiego , że Towarzystwo po­
szukiwać będzie e w e n t u a l n i e  swojej pre- 
tensyi na obszarze d w o r s k i m  dóbr Kra­
sne a nie na maleńkich parcelach znajdują­
cych się już w posiadaniu włościan.. Jest to 
niemożliwością ze stanowiska praw nego, 
bo przypuśćmy, że ktoś zaciągnąwszy na do­
bra tabularne wartości 150 000 pożyczkę
80.000 zł., rozparceluje c a ł e  s w o j e  d o ­
b r a  na drobniutkie obszary, ćwierć- pół- 
morgowe i t. p. — to na czernże w takim 
razie ciężyć będzie pożyczka? Oczywiście 
na owych ćwierć i pół morgach.

Przemawiali jeszcze pp. hr. Kruko- 
wiecki, M ęciński, Brzeski, popierając wnio­
sek p Gniewosza; D. Abrahamowicz, Przy- 
łęck i, Krukowiecki i Konopacki, popierając 
wniosek większości Rady nadzorczej. Przy 
głosowaniu przyjęto wniosek p. Gniewosza i 
zatwierdzono wybór pana Jędrzejewicza jako 
ważny i legalnie przeprowadzony.

Hr. Wł. R u s s o c k i  przystąpił do od­
czytania sprawozdania dyrekcyi z czynności 
w r. z., od czego jednak uwolniono go na 
wniosek br. Kaprego. (Sprawozdanie to wy­
drukowaliśmy już na początku b. m.)

P. Józef M ę c i ń s k i  w dłuższem prze­
mówieniu rozbiera sprawozdanie: Dyrekcyą 
twierdzi między innemi, że stosownie do po­
wolnego i stopniowego rozwoju Towarzystwa 
nie mogła wcześniej i szerzej rozwinąć swego 
działania i zapobiedz obciążaniu własności 
większej wyżej oprocentowanemi pożyczkami 
banków akcyjnych, gdyż krępowały ją  sta­
tuta, które dopiero w r. 1869 zostały zmie­
nione. Mówca mniema, że dyrekcyą i po r. 
I 8tj9  takie lubiła, tylko d o b re  i szcze re  chęci, 
ale ostatecznie nie rozszerzyła zakresu dzia 
łania. Faktem jest, że dwie trzecie posiadło­
ści ziemskich obciążane są pożyczkami ban­
ków spekulacyjnych, a powinny były prze­
cież znaleść pomoc tylko w naszej instytu- 
cyi obywatelskiej, nie wychodzącej na zysk. 
Towarzystwo powinno być regulatorem kre­
dytu, a nie jest nim niestety. Cyframi wy­
kazuje mówca, _ jak wielka różnica zachodzi 
między ilością i wysokością pożyczek wyda­
nych od r. 1869 przez Bank hipoteczny a 
ilością i wysokością pożyczek Towarzystwa.

Ale gdzie takie odczute tylko a nigdy 
niewymówione wyrazy, mógł wykrztusić we­
soły niegdyś suhjekt, przywykły do handel- 
kowyeh facecyj. Tkwiły one w sercu je^o 
głęboko. Gdyby zdobył się nawet kiedy na 
odwagę i zapragnął odmalować słowami wra­
żenia, cisnące mu się do głowy, nie prze­
szłyby one przez gardło ściśnięte. Zadławił­
by się niemi niezawodnie.

A co siły woli i męzkiego hartu zuży­
wał biedny Mateusz codziennie, żeby nie 
zdradzić swojej tajemnicy, szczególniej przed
Anastazym.

Bywało, cały drżący od wzruszenia, wy­
padnie ze skiepu, w którym rozmawiał z pa­
nią Antoniną i wbiegnie do jadalni. Stanie 
za" bufetem , spostrzeże przyjaciela i wnet 
strzeli wesołym konceptem, jak gdyby ukry­
wana miłość nie szarpała mu piersi. Pan 
sędzia zachicjiocze i poczerwienieje, goście
mu zawtórują, Anastazy ani się domyśla, co 
się dzieje w jego duszy, a Mateusz n ie p o ­
strzeżenie pot ociera z czoła, bo go ten wy­
siłek bądź co bądź znużył okropnie. To też 
po podobnych, dość częstych tryumfach nad 
sobą samym, głowa go nieraz bolała i sta­
wał się mniej wyrozumiałym dla przekro­
czeń chłopców i subjektów. Gniewał się i 
wybuchał częściej niż dawniej, a kiedy nikt 
nań nie patrzył, skrycie do ciemienia lód przy­
kładał.

Nabożny — jak zwykle — miał teraz 
cel modlitwy. Wprzódy o nic Boga nie pro­
sił, tylko za wszystko dziękował. Teraz go­
rące do niebios zasyłał błagania o szczęście 
Antoniny.

W takim stanie upłynęło znowu dwa
lata.

Z początku ta miłość pełna uwielbień 
bawiła i zajmowała ładną Antolkę. Praktyczna 
i pozytywnie biorąca rzeczy kobiecina, wy­
ciągała z niej — w swojein mniemaniu — 
wszelkie korzyści materyalne. Więc i na- 
stępnie, chociaż ją  to już trochę *nudziło,

Tak samo ma się rzecz z konwersyą długów. 
W innych instytucyach kredytowych rozwi­
nięto konwersyę na wielką skalę, w Towa 
rzystwie skonwertowano w r. 1881 tylko 
dwie pożyczki. Nie widać w tern zaiste ener­
gii, o jakiej wspomina sprawozdanie dyrek­
cyi, która nie umiała dotychczas wyrobić eu­
ropejskiego znaczenia swoim 4°/0 listom za­
stawnym. Takie same listy Towarzystwa kre­
dytowego w Królestwie Polskiem mają kurs 
wszędzie, w całej Europie; można je spie­
niężyć w Paryżu, Rzymie, Brukseli i t. p. 
nasz papier sprzedać można zaledwie w kraju. 
Mówca przytacza, że chcąc sprzedać listy 
zastawne za 50.000 złr potrzebował na to 
całego miesiąca czasu. Należałoby postarać 
się, aby listy miały odbyt za granicą, bo 
inaczej konwersyą długów z 5 na 4°/8 nigdy 
nie przyjdzie do skutku. W bankach speku­
lacyjnych galicyjska własność ziemska ob­
ciążona jest 150 milionami złr. Jeżeli przy­
puścimy, że trzecia-część tej sumy, a więc 
50 milionów pożyczono ponad połowę war­
tości dóbr tabularnych, to zostanie nam je­
szcze kwota imponująca 100 milionów, którą 
na tabulach powinnoby figurować Towarzy­
stwo kredytowe. Wnioski, które obecnie 
przedkłada dyrekcyą zgromadzeniu, nie spro­
wadzą pożądanej zmiany. Takie wnioski, 
któreby sprowadzić mogły ożywcze reformy, 
zrobić z Towarzystwa w całem tego słowa zna­
czeniu instytucyę obywatelską i oswobodzić 
ogół obywateli z pod opieki banków spekulacyj­
nych, nie mogą wyjść od pojedyńczych de­
legatów, bo do tego potrzeba ciągłej bezu­
stannej pracy w samem Towarzystwie, ażeby 
zbadać dokładnie cały stan rzeczy. Do takiej 
inieyatywy powołaną jest tylko dyrekcyą a 
ta przedkłada nam wnioski, które świadczą 
co najwięcej o jej dobrych chęciach. Mówca 
wyraża nadzieję, że w przyszłości przedłoży 
dyrekcyą wnioski, które dążyć będą do rze­
czywistego rozwoju Towarzystwa.

P. R o z w a d o w s k i  zapytuje dyrekcyę, 
czy prawdziwą jest pogłoska, że do oszaco­
wania dóbr Tłumacz wysłała dyrekcyą de- 
taksatorów ze Lwowa a nie prosiła o przed­
sięwzięcie tej czynności detaksatorów miej­
scowych.

Hr. G o l e j e w s k i  odpowiada, że isto­
tnie wysłała dyrekcyą detaksatorów ze Lwo­
wa a to na wyraźne życzenie p. Bretta, któ­
ry prosił, aby najdalej do 6 dni detaksacya 
była przeprowadzoną, potrzebował bowiem w 
tym terminie krótkim mieć promesę na bar­
dzo znaczną kwotę Detaksatorowie przedło­
żyli operat na 20 arkuszach w przeciągu 6 
dni i Towarzystwo dało p. Brettowi prome­
sę. G dyby  d y ro k ey a  b y ła  w esz ła  n a  d ro g ę
korespondencyi z detaksatorami miejscowy­
mi, p. Brett byłby do tej chwili czekał na 
promesę.

P. Ro z wa d o ws k i  odpowiada, że wniósł 
interpelacyę jedynie z tego powodu, iż w 
Stanisławowie skarżono się na ten proceder.

Hr. G o 1 ej e w s k i. Rzecz dziw na; 
przed chwilą skarżył się p Męciński na po­
wolne przeprowadzanie spraw przez dyrek­
cyę, a w Stanisławowie skarżą się, że dy 
rekeya zanadto szybko załatwia sprawy (we 
sołośi).

trzymała zręcznie na uwięzi niezdradzają- 
cego się z uczuciami swemi kochanka. Dzi­
wiło ją jednak, że się nie oświadcza. Pewną 
była, że pracując tak gorliwie, dla tego tylko 
jedynie pracuje, aby pozyskać jej rękę. O bez­
interesowności ludzkiej słabe miała wyobra­
żenie, pomimo że kochała kiedyś męża i że 
jeszcze kochać pragnęła.

NiestetyI nie poświęcenie, nie cicha 
admiracya mogły w sercu jej obudzić uczu­
cie. Usposobienie wrodzone, wyobrażenia wy­
niesione z pensyi i lektura tłómaczonych ro­
mansów gnały jej pragnienia za ideałami, 
których pod żadnym pozorem wcielić w Ma­
teusza nie mogła. Ten lękliwy purytanin, 
pobożny, prawy, który dotykając ustami jej 
ręki, nie wycisnął na niej nigdy namiętniej­
szego pocałunku — był dobry do prowadzę 
nia interesów sklepowych, nigdy zaś do za­
władnięcia całą jej istotą. Nie zwrócił prze­
cie uwagi, że paluszki jej pulchne, białe, 
ciepłe od krwi żywej, przyozdabiał znowu 
szmaragd zaręczynowy. A ! nietylko szma­
ragd ... bo i wcale duży brylant migotliwemi 
promieniami roziskrzony i purpurowy rubin 
z pośród gromadki dyamencików i oprawy 
pierścionka wyglądający ciekawie! Co jednak 
znaczyły najdroższe klejnoty i najcenniejsze 
kamienie wobec ponęty samej tej rączki 
rozkosznej, którą trzeba było umieć ocenić 
po amatorsku. Może by to Anastazy albo kto 
iuny potrafił, ale nie biedny Mateusz. Czy 
pukle jej grzywki strzępiły się w górę, czy 
zwieszały na dół, czy zasłaniały całe czoło, 
czy zalotnie roztwierały się pośrodku nad 
falistą linią ślicznego, trochę zadartego no­
ska — wszystko mu było jedno, patrzał w nią 
tym samym rozkochanym, ale surowym i po­
ważnym wzrokiem, pełnym czci i szacunku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z y g m u n t  S a k n k c k i

P. O n y s z k i e w i c z  z mowy p. Mę-
eińskiego odniósł wrażenie, że chodzi mu o 
to, aby Towarzystwo dawało pożyczki ponad 
połowę wartości dóbr tabularnych, czyli in ­
nemi słowy, że p. Męciński chciałby wzno­
wić zeszłoroczną dyskusyę. Ale dyskusya ta­
ka byłaby zbyteczną; już w r. z. udowodnio­
no faktami, że pożyczek ponad połowę war­
tości hipoteki udzielać nie można. Porówna­
nie z Bankiem hipotecznym nie jest trafne; 
my z tym zakładem rywalizować nie może­
my. Mówca przytacza fakt, że na dobra, o- 
szacowane na 10.000 zł., dał Bank hipote­
czny 7.U00 zł. Takich pożyczek Towarzystwo 
udzielić nie może i nie powinno. Wołamy 
bezustannie o tani kredyt. Ale najtańszy 
kredyt nie świadczy jeszcze o dobrobycie, 
ani ochroni od ruiny. Ratować się ciągle kre­
dytem, chociażby najtańszym znaczy tyle, co 
dobijać się z wolna. To tak samo, jak gdy­
by ktoś chciał się utopić, i zamiast pójść do 
wielkiej rzeki, wskoczył do studni. Efekt za­
wsze jednakowy. Powodem naszego upadku 
ekonomicznego nie jest drogi kredyt, lecz 
poprostu okoliczność, że jesteśmy złymi eko­
nomami.

Hr. K r u k o w i e c k i  staje również w 
obronie dyrekcyi; jeżeli w ogóle jest jaka 
wina, to cięży na nas wszystkich a nie wy­
łącznie na dyrekcyi.

P. M ę c i ń s k i  odpiera zarzuty, jakoby 
chodziło mu o rozszerzenie hipotek ponad 
połowę wartości.

P. Ż u r o w s k i  występuje przeważnie 
przeciw porównaniu Towarzystwa z Bankiem 
hipotecznym. Ta ostatnia insiytucya jest 
bankiem spekulacyjnym; ma zyski, może 
mieć i s tra ty ; my zaś nie mamy zysku, więc 
i strat nam mieć nie wolno. Nie zadrośćmy 
zresztą Bankowi powodzenia, bo jest proble­
matyczne; już obecnie sekwestruje on 85 ka­
mienic i 60 dóbr tabularnych. Cóż winna 
n. p. dyrekcyą wobec takiego faktu? Pe­
wien obywatel potrzebował pożyczkę w kwo­
cie 700.000 zł., dyrekcyą nasza mogła mu 
dać tylko 550.000 zł. Obywatel poszedł tedy 
do Banku i wziął kwotę, jaka mu była po­
trzebna. Zarzut, iż dyrekcyą nie stara się 
polepszyć kursu naszych listów zastawnych, 
jest niesłuszny. Na kurs tych listów, jak w o- 
góle wszystkich naszych papierów, wpływa 
zagraniczna stopa procentowa.

P. A b r a h a m o w i c z  mniema, że po 
6 latach, gdy na zgromadzenie przybędą no­
wi delegaci, usłyszy p. Męciński te same 
zarzuty, jakie dziś sam podnosi, a wtedy 
bez wątpienia stawać będzie w obronie dy­
rekcyi Zarzuty powtarzają się bezustannie 
co ć> lat, z k ażdą  z m ia n ą  d e le g a c j i ,  a le  0-
statecznie kończy się i kończyć się musi na 
niczem, bo zarzuty są nieuchwytne. Bank 
ma tyle pożyczek — powiada p Męciński — 
a my mamy tylko tyle. Cóż na to odpowie­
dzieć? i co na to poradzić? Zamieńmy się 
chyba w bank. Ale czy Towarzystwo zechce 
narazić się na takie straty, na jakie Bank 
się naraża? Ą że się naraża, czytamy w jego 
sprawozdaniach. (Mówca odczytuje zeszło­
roczne sprawozdanie Banku hipotecznego, 
wykazujące znaczne straty na dwóch hipo­
tekach).

Dla spóźnionej pory musiano przerwać 
obrady i dalszy ciąg odłożyć do d n i a  dzi­
siejszego.

Rada państwa.
( L X X I V  posiedzenie Izby wyłszej.)
* f*  W iedeń, 19 lutego. (Kor. Gaz.

Lwowskiej). Prezes nr. T r a u 11 rn a n s d o r f f 
zagaja posiedzenie o godzinie 11, min. 25. 
Izba licznie zebrana; z członków galicyj­
skich obecni: książę Konstanty Czartoryski, 
książę Sapieha, marszałek dr. Zyblikiewicz, 
ksiądz arcybiskup Issakowiez, pp. hr. Wło­
dzimierz Dzieduszycki, hr. Ludwik Wodzieki, 
hr. Henryk Wodzieki, dr. Majer i Polanow- 
ski. Z Izby poselskiej bardzo wielu deputo­
wanych przybyło przysłuchiwać się obradom, 
szczególniej także członków polskiego Koła 
poselskiego wraz z prezesem. Loże przepeł­
nione publicznością.

Nowy członek p. R e i n e l t ,  dziś po raz 
pierwszy obecny, składa przyrzeczenie na 
konstytucyę

izba przystępuje do obrad nad nowelą 
do ustawy szkolnej.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisali 
się: przeciw noweli pp. Hasner i Schmidt; 
za nowelą ksiądz kardynał-arcybiskup książę 
Schwarzenberg, p. Toggenburg, hr. Lew 
Thun, hr. Zedtwitz, hr. Belcredi.

Pierwszy zabiera głos minister oświe­
cenia bar. C o n r a d :  Gdy przed dwoma la­
ty toczyła się rozprawa nad wnioskiem dep. 
Lienbachera, wypowiedziałem przyczyny, dla 
których rząd nie wziął wówczas inieyatywy 
do zmienienia ustawy szkolnej. Z jednej stro­
ny rząd czynił zadość skargom rozporządze­
niami administracyjnemi, z drugiej strony 
zbierał materyały i doświadczenia co do 
skutku ustawy szkolnej w czasie od jej wy­
dania przed laty trzynastu. Materyały te od­



noszą się nietylko do punktów poruszonych 
w nowelli niniejszej, lecz także do innych, 
jako to: do ściślejszego rozróżnienia szkoły 
miejskiej od wiejskiej; do kwestyi nadzoru 
szkolnego, mianowicie, czy miejscowa rada 
szkolna w składzie dzisiejszym czyni zadość 
temu, czego po niej się wymaga, i czy nie 
należałoby powierzyć nadzoru szkolnego sa­
moistnym organom zamiast urlopowanym 
nauczycielom; dalej do kwestyi wynagrodze­
nia nauki religii i t d. Rząd nie mógf je­
dnak pozbyć się przekonania, że chwila spo­
żytkowania tych materyalów do projektu 
zmieniającego ustawę jeszcze nie nadeszła; 
rząd byłby przeciwnie pragnął dłuższego 
spokojnego czasu do obserwacyj. Półtora 
dziesiątka lat, to za mało na tego rodzaju 
doświadczenia; za mało, by mieć jasny po­
gląd na skutki ustawy szkolnej. Ale inaczej 
się stało. Poruszyły się ow« kwestye, które 
tu były już przedmiotem obrad; ze sprawy 
szkolnej z jednej strony zrobiono kwestyę 
kompetencyi prawnopolitycznej, z drugiej 
strony rozdęto ją i połączono z najpotworniej­
szemu obawami, jak gdyby powódź zagraża­
ła całemu nowszemu systemowi szkolnemu. 
Ubolewam, że się tak stało; gdyż przez to 
dostało się do sfer nauczycielskich pewne 
niezdrowe zaniepokojenie; gorliwsi nauczy­
ciele nie wiedzą, co jest faktem, co jest rze ■ 
czywistością, a czego spodziewać się można; 
mniej gorliwi wyzyskują tę niepewność jako 
pozór do własnych wygódek. W ten sposób 
rząd został przynaglony do spożytkowania 
już części materyałów swoich w formie pro­
jektu nowelli niniejszej, o której powiedzieć 
mogę, że dalekie jej są dążności wsteczni- 
cze, bo wstecznictwo nie należy w ogóle do 
programu rządu teraźniejszego ani w dzie­
dzinie szkoły, ani w żadnej innej. Punkta 
poruszone w nowelli nie są nawet zasadni­
czego znaczenia z wyjątkiem §. 21, którego 
znaczenie zasadnicze jest tylko dydaktyczno- 
pedagogiczne. Paragraf ten zawiera ulgi co 
do 8-ietniego obowiązku szkolnego. Otóż ze 
stanowiska dydaktycznego nie ulega wątpli­
wości, że osobna nauka w dwu ostatnich la­
tach, chociaż o połowę krótsza, jest poży­
teczniejsza niż wspólna, chociaż wypełnia 
wszystkie godziny szkolne. Ze stanowiska 
zaś pedagogicznego, trudno nie uznać wpraw­
dzie, że dla młodzieży pobyt w szkole, pod 
dyscypliną szkolną, jest lepszy od pobytu po 
za szkołą, ale przeciw temu względowi 
występuje ważny wzgląd ekonomiczny, to 
jest możność zarabiania u dzieci biedniej­
szych rodziców. Względy ekonomiczne na-' 
wet w rzeczach wojskowych odgrywają wa- 1 
żną rolę ; a kto bez nich przeprowadza cela 
publiczne, ten, choćby był dobrym administra­
torem, rządzić nie potrafi. O § 2 lszym po­
mówię jeszcze w dyskusyi szczegółowej; na 
dziś stwierdzam tylko, że Austrya może być 
zadowolona z rezultatów nowszego swego 
systemu szkolnego. Od r 1870 liczba dzieci 
uczęszczających rzeczywiście do szkoły pod­
niosła się z 58 na 87 prct., liczba rekrutów 
umiejących czytać i pisać podniosła się z 45 
na 67 prct. Wysoka Izba widzi przed sobą 
dwa projekta rządowe, jeden pierwotny, dru­
gi zmodyfikowany. Ten zmodyfikowany można 
uważać za poprawne wydanie pierwotnego. 
W projekcie pierwotnym § 3ci (plan nauki) 
nie wspominał o konstytucyi. Nie wspomi­
nał, bo rozumie się samo przez się, że nau­
czyciel, ucząc historyi ojczystej, nie może 
pominąć ważnego momentu konstytucyi; ale 
z drugiej strony wyraźne wymienienie kon­
stytucyi między przedmiotami nauki miało 
niekiedy ten skutek, że nauczyciel kazałdzie­
ciom uczyć się konstytucyi paragrafami na 
pamięć, aby potem popisywać się tem, gdy 
do szkoły przybywała jakabądź osoba urzę­
dowa. Dla tego w § 3cim projektu pierwo­
tnego opuszczono konstytucyę. Gdy jednak 
zaczęto pojmować to tak, jak gdyby rząd 
przywiązywał mało wagi do znajomości kon­
stytucyi, rząd z chęcią zgodził się na po­
mieszczenie jej znowu w projekcie zmody­
fikowanym. Gramatykalna była zmiana wy­
razów w § lszy m : „wychowanio moralno- 
religijne“ na „religijno moralne11. Morabość 
jako cel wychowania szkolnego, oprzeć się 
może tylko na gruncie religii, czyli pozy­
tywnego wyznania religijnego. Takie zna­
czenie mają oba sposoby wyrażenia, ale wy­
rażenie „religijno-moralne11 jest więcej pra­
widłowe. Odkąd atoli przypuszczać zaczęto, 
że przez zmianę tę ma być wniesiona nowa 
idea do nstawy szkolnej, rząd odstąpił od 
prawidła gramatyki. Tak więc proszę przy­
jąć nowelę niniejszą jako krok ku udoskona­
leniu naszego systemu szkolnego.

Pan H a s  n e r :  Po raz trzeci wys. Izba 
obraduje nad rewizyą ustawy szkolnej z ro­
ku 1869, a w obradach tych po raz trzeci 
spotykamy się z §. 2 lszym. Ja  i moi przy­
jaciele polityczni (lewica) mielibyśmy przeto 
po dwu całkiem zgodnych z sobą uchwałach 
wys. Izby co do tego paragrafu poniekąd pra­
wo odwrócić się poprostu w milczeniu. Ale 
pojawia się ten paragraf w nowej szacie i 
w nowem otoczeniu; a to nakłania mię do 
zabrania głosu. P. minister oświecenia stwier­
dził znaczny postęp oświaty ludowej, a jeśli 
mimo to krótkie 'lata prawomoeności ustawy

„Ghweta Lwowska" z dnia 2

z r. 7 869 wydają się mu okresem dostate­
cznym do zaprojektowania zmian, jest to taki 
radykalizm w zwalczaniu stałości ustaw, że 
ja  pod tym względem w ślad za panem mi­
nistrem pójść nie mogę. Nie przeczę, że w 
noweli są niektóre zmiany tylko stylistyczne, 
jak n. p. w §fie 3cim, który mówi o planie 
nauki. Ale czyż to konieczne ? Czyż to po­
trzebne ze względu na kilka niedouczonych 
głów między 27.000 nauczycieli ? Zresztą §. 
3ci nie na to j e s t , żeby go nauczyciele in­
terpretowali: interpretacja należy do mini­
sterstwa. Druga zmiana tyczy się planu nau­
ki po szkołach wydziałowych , o których ja 
powiedziałbym: sint ut sunt, aut non sint. 
Nadawać im charakter kameleonowy z je ­
dnej strony nauki zawodowej, z drugiej na- 
uki należącej do ogólnego wykształcenia, zna­
czy to uczynić z nich zakłady, które ani w 
jednym ani w drugim kierunku nie wyda­
dzą pożytku. Przechodzę do §fu 21go (ulgi 
w 8-letnim obowiązku szkolnym). Wysoka 
Izba dwa razy uchwalała go, oba razy ró­
wno ; a żądać, aby zajmowała się nim po 
raz trzeci i odstąpiła od dwu uchwał po­
przednich, to trochę dziwne żądanie. A gdy 
zastanowię się krytycznie nad trzema forma­
mi , w jakich paragraf tutaj się pojawiał i 
pojawia, trzecia wydaje mi się właśnie naj­
mniej szczęśliwą. W pierwszym projekcie 
kompetencya do nadawania ulg należała do 
reprezentacyi krajow ej; w drugim główną 
rolę odgrywali rodzice; dziś nakoniec przy­
padła gminom. Co do mnie, radbym wi­
dzieć tu przynajmniej wpływ gm iny, bo 
chodzi tu o ważną zasadę powszechną; 
ośmioletni obowiązek szkolny i decyzya o 
nim powinna koniecznie i z natury rzeczy 
należeć do ustawodawstwa państwowego, 
lub wychodząc z federalistycznego stanowi­
ska, do sejmów; a gdy chodzi o wyjątki 
z pod tej reguły, punktem wyjścia mogą być 
tylko życzenia rodziców, nie zaś gminy, 
która mogłaby co najwięcej być manipula­
cyjną pośredniczką rodziców. Mówca prze­
chodzi do §. 48go, który stanowi, że kiero­
wnictwo szkoły powinno znajdować się w 
ręku nauczyciela tego wyznania, do którego 
należy większość dzieci, obliczona wedle 
przecięcia z ostatnich lat pięciu, i zwalcza 
go bardzo obszernie, między innemi argu­
mentem następującym: Gdy w r. 1805 cho­
dziło o zmianę systemu szkół ludowych w Au- 
stryi, akonsystorze protestanckie opierały się 
zmianie, ówczesny arcybiskup wiedeński Ho- 
henwart, nauczyciel cesarza Franciszka, wypo­
wiedział, że sprawa szkół jestsprawą polityczną, 
w której nigdy nie bierze się względu na róż­
nice ehrześciańskich zapatrywań religijnych, 
bo nawet po gimnazyach są nauczyciele aka­
tolicy, którzy muszą starać się o katolickie 
wychowanie swych uczniów. Jakoż nie o to 
chodzi — mówi arcybiskup Hohenwart — 
jakiego wyznania jest mąż, któremu pań­
stwo powierza sprawę polityczną. Dziekan, 
będący inspektorem szkolnym, występuje nie 
jako katolik, lecz jako urzędnik polityczny; 
wyznanie nie wywiera wpływu na naukę 
czytania, pisania i rachowania. Tyle arcybi­
skup Hohenwart. Inny argument mówcy
przeciw §. 48mu jest następujący: Wyobraź­
cie sobie, panowie, na przykład szkołę w 
Galicyi, której uczniowie w większej części 
są żydzi, w mniejszej katolicy. Zgłasza się 
do niej nauczyciel katolik. Rodzice żydowscy, 
znają go jako męża zacnego, radziby zgodzić 
się na powołanie go do tej szkoły; ale no­
wela niniejsza nie pozwala. A wszakże nikt 
nie powie, iżby nowela ta zawdzięczała po­
czątek swój zbytecznej trosce o Żydów.
Na dobitkę — powiada mówca dalej —
§. 75ty pozwala, żeby sejmy dalmacki i ga­
licyjski postanowiły coś innego, niż przepi­
suje §. 48. Wyjmując zaś z pod niego kraje 
niektóre, poświęcacie te kraje pod względem 
relig ijnym , albo też poświęcacie swoją wła­
sną zasadę; przyznajecie, że to nie tak wa­
żne, jak sami utrzymujecie. Mówca zapowia­
da poprawki w dyskusyi szczegółowej, a gdy­
by szczególnie §. 48ray miał być przyjęty, 
on i jego przyjaciele polityczni będą głoso­
wali przeciw całej noweli.

Zapisuje się jeszcze do głosu za no­
welą książę S a p i e h a .

Zabiera głos ksiądz kardynał - arcybi­
skup książę S c h w a r z e n b e r g :  Gdy obo­
wiązujące teraz ustawy szkolne były przed­
miotem obrad tej Izby, biskupi w obradach 
udziału nie brali. Dnia 23 marca r. 1869 
wystosowali pismo do prezesa, w którem o- 
świadczyli, że w obradach uczestniczyć nie 
mogą. gdyż większość Izby dnia 21 marca 
nie uwzględniła stanowiska prawnego, któ­
rego bronić biskupi poczytywali sobie za o- 
bowiązek Biskupi z osobna i razem wypo­
wiedzieli zdanie o nowych ustawach szkol­
nych w listaeh pasterskich i w podaniach do 
rządu, źe ustawy te nie są zbawienne dla 
ludności chrześciańskiej. Tak i dziś jeszcze 
biskupi są przekonani. Dziś jest na porządku 
dziennym nowela zawierająca niektóre "ule­
pszenia tamtych ustaw. Imieniem biskupów 
oświadczam, że uznajemy to ulepszenie i ztąd 
gotowiśmy pi.^ezynió się do jej uchwalenia. 
Zastrzegamy się jednak przeciw mniemaniu, 
jakobyśmy już wszystkie wady ustaw szkol-
lutego 1883.

nych uważali za usunięte; zastrzegamy się 
przeciw mniemaniu, że głosując za nowelą 
dzisiejszą, uznajemy całą resztę ustaw szkol­
nych nietkniętą projektem noweli. Mamy 
sobie za obowiązek stawić wnioski o wiele 
dalej posunięte, których dziś nie przedkłada­
my jedynie dla tego, by nie przeszkadzać 
noweli niniejszej. Wymaganiom kościoła i 
ludności chrześciańskiej stanie się zadość 
tylko szkołą wyznaniową. Obecnie jeszcze 
jej nie ma Dalsze przeto wnioski na drodze 
legalnej zastrzegamy sobie na przyszłość. Ty­
le imieniem biskupów. Nie mogę jednak nie 
odpowiedzieć panu preopinantowi na cytat 
arcybiskupa Hohenwarta. Nie ubliżając by­
najmniej jego pamięci, muszę powiedzieć, że 
stał na stanowisku dziś od dawna dzięki 
Bogu już zaniechanem, chociaż zdawało się 
mu, że popiera katolickie dążności cesarza 
Franciszka.

Pan S c h m i d t  (prezes naczelnej rady 
zboru protestanckiego) zwalcza nowelę głó­
wnie ze względu na §. 48my, który majory- 
zuje mniejszości protestanckie i obraża ich 
uczucia religijne.

Pan T o g g e n b u  r g  w obszerniejszem 
przemówieniu za nowelą odpowiada preopinan­
towi. Nie znam nic wstrętniejszego od ma- 
joryzowania mniejszości wyznaniowych i obra­
żania ich uczuć religijnych. Ale nowela nie 
chce też tego. Bo gdyby szanowny preopinant 
miał słuszność, toby i dziś już tak było, bo 
i dziś nauczyciel nie może należeć do obu 
wyznań, większości i mniejszości. Jeśli bę­
dzie gdzieś znaczna mniejszość wyznaniowa, 
trzeba będzie wystawić drugą szkołę (brawo! 
brawo! e prawicy); jeśli zaś będzie mniej­
szość bardzo nieznaczna, wtedy naturalnie 
ustawa musi stosować się tylko do przeważ­
nej większości. A i tak interes religii nie 
będzie tyle narażony, jak jest dziś. gdy dla 
wszystkich dzieci jeden jest nauczyciel nie- 
należący do żadnego wyznania. (Huczne bra­
wo! x prawiey).

Hr. Lew T h u n  krótko oświadcza, że 
w swojem i kilku bliższych przyjaciół poli­
tycznych imieniu przystępuje do oświad­
czenia księdza kardynała-arcybiskupa Schwar- 
zenberga i z utęsknieniem wyczekuje dalej 
posuniętych wniosków episkopatu. Z zadowo­
leniem zaś z góry stwierdza, że z tą zapo­
wiedzią episkopatu słowa pana ministra 
oświecenia, wypowiedziane na wstępie, zdają 
się nie być w sprzeczności.

Hr. Zedtwitz zrzeka się głosu. (Mowę 
hr. Beicredego streścił nam tak obszernie 
wczorajszy telegram, że ją opuszczamy'z spra­
wozdania.)

SPRAWY ZAGRMICZRE
( S p o ł e c z n e  s t o s u n k i  w  R o s s y i  i

Z Petersburga piszą do Politische Corr. 
„Z mują nas zwykle wypadki polityczne, 
tjrr razem jednak musimy zwrócić uwagę 
na r „wne objawy życia społecznego, teni- 
więcej, że nie pozostają one bez wpływu 
na rozwój stosunków politycznych w pań­
stwie rossyjskiem. Rossya znajduje się w 
stanie moralnego przesilenia i kto ma ciągle 
przed oczyma prądy różnorodnych dążności 
społeczeństwa rossyjskiego, nic dziwnego, 
że wątpi niekiedy, czy z tego moralnego 
chaos rozwinie się w końcu organizm za­
sobny w siły żywotne.

/szystkim kołom inteligentnym w Ros- 
syi z any jest dobrze wielki ruch społeczny, 
który wytworzyć pragnie nowę organizacyę. 
Powiedzieć nawet można, że cała inteligen- 
cya świadomie lub bez wiedzy bierze udział 
w tym ruchu. Wszystkie teorye społeczne 
mają swoich apostołów a wszyscy apostoło­
wie znajdują zwolenników. Skrajni marzy­
ciele, którzyby pragnęli społeczną budowę 
Rossyi z gruntu przeobrazić, powinniby za­
stanowić się chłodniej nad tem, że każde 
dzieło zbudowane na podstawie niejasnego 
planu i z gorączkowem pragnieniem, musia­
łoby runąć i zagrzebać pod swemi gruzami 
samych budowniczych. Profesor Czyczeryn 
wypowiedział niedawno głęboką prawdę, że. 
„dzieło zniszczenia postępuje nietylko z dołu 
do góry, ale i od góry do dołu". A mógł 
był śmiało dodać, że głównie od góry do 
dołu.

Wyższe klasy w Rossyi pracują dziś 
może w istocie najgorliwiej nad podkopa­
niem porządku społecznego. Czynią to może 
nie w złym zamiarze, ale to pewna, że wszy­
stko co niezwykłe, chorobliwe, niebezpieczne 
a jeżeli tylko nowe, posiada dla nich nie­
zwykły urok. Jak nihiliści w skutek zepsu­
cia i upadku moralnego chwycili się dyna­
mitu, tak klasy inteligentne uczuwają nie­
zwykły pociąg do wszelkiego nowatorstwa. 
Chodziłoby tylko o rozstrzygnięcie pytania, 
co niebezpieczniejsze, czy dynamit, czy skraj­
ne idee nowatorów, co prędzej może podko­
pać obecny porządek społeczny. Nadmienić 
musimy, że obraz to wcale nieprzesadny i 
niepochodzący od pessymisty, nieprzychyl­
nego nowym ideom, ale w istocie wyższe

klasy społeczeństwa rossyjskiego przedsta­
wiają sie w bardzo smutnym stanie.

"Z innej zupełnie strony przedstawia 
się lud rossyjski i nie posiada prawie rysów 
pokrewnych z wyższemi warstwami, o któ­
rych była mowa. Lud rossyjski jest żywio­
łem spokojnym, cichym, oddanym z duszą 
carowi i swojej ziemi i niełatwo się roz­
staje z swojemi tradycyami i ideami- Ubee- 
nie jednak ludzi wyższych warstw starają 
się i w lud zaszczepić zgubne doktryny an- 
tireligijne i antispołeczne i dążą do tego 
wszelkiemi możliwemi środkami. Jeżeli usi­
łowaniom tym się powiedzie, to przyczynią 
się one najprędzej do podkopania lojalności 
w ludzie a tem samem do zniweczenia w sze- 
kiej rękojmi publicznego porządku i bezpie­
czeństwa. Za głównych demoralizatorów ludu 
można obecnie uważać sektę_ religijną, która 
usiłuje przeszczepić w Rossyi doktryny lorda 
Redstock, która strzeszcza się w tym jednym
artykule wiary: „Chrystus umarł, ażeby zgła­
dzić grzechy tego świata, dlatego możemy 
się wszyscy uważać za wyzwolonych i oczy­
szczonych i wiara ta jest wystarczająca. Nie 
potrzeba nam więc żadnych kościołów, ża­
dnych obrazów i żadnych obrzędów." Otoż 
można z góry przepowiedzieć, że z dniem, 
w którymby nie stało w Rossyi kościołów, 
obrazów i obrzędów, wybuchłaby rewolueya. 
Oczywiście, że wtedy nie sami sekciarze 
odpokutowaliby za swoje doktryny.

Rząd rossyjski zresztą nie zamyka oczu 
na niebezpieczeństwa tego ruchu i zarządził 
odpowiednie środki celem niedopuszczenia 
zgromadzeń, zapowiedzianych przez zwolen­
ników powyższej teoryi. Przy pomocy zna­
cznych sum pieniężnych zdołano pozyskać 
liczne zastępy ludu. Policya zaskoczyła nie­
spodzianie sekciarzy w kilku miejscach i spi­
sała nazwiska uczestników, rozwiązując zbo­
ry, na których odbywały się sceny, podykto­
wane najdzikszym fanatyzmem i zabobonem. 
Nie mogła policya wystąpić z surowszemi 
środKami, bo w zgromadzeniach zastano lu ­
dzi z wysokiem stanowiskiem i urodzeniem. 
Władze jednak zabroniły i świeżych zebrań 
i konferencyj. Sekta na nieszczęście posiada 
do dyspozycyi wielkie sumy pieniężne i ja  
keśmy nadmienili, ludzi znanych z nazwi­
ska i znaczenia. Naczelnikiem sekty jest 
człowiek bardzo bogaty, niejaki Paszkow, 
który piastuje urząd pułkownika gwardyi. 
Założył on mnóstwo instytucyj dobroczyn­
nych, które w rękach sekciarzy służą za na­
rzędzie do jednania zwolenników. Pułkownik 
Paszkow jest bratem żony byłego ministra 
stanu Timaszewa i to właśnie ułatwiało mu 
z początku propagandę".

(Dem okracya francuska,.
Republikańscy reprezentanci prasy ra­

dykalnej starają się wywołać drugą petycyę 
do prezydenta republiki, podobną do wrę­
czonej przez stan handlowy i przemysłowy 
Paryża. Deputowany Laisant ogłosił w tym 
celu następującą odezwę:

„Wielki handel i przemysł zabrały już 
głos, a jak się dowiadujemy podpisy na pe- 
tycyi umieszczone przedstawiają kapitał 200 
milionów. Jeżeli pragniemy, ażeby petycya 
odniosła skutek pożądany, to powinniśmy 
pójść za przykładem wielkiego stanu han ­
dlowego. Oprócz zamożnych klas na Rue de 
Sentier zamieszkuje Paryż imponująca liczba 
robotników, rękodzielników, właściciali g run­
tów i kramarzy, których głos jest także wa­
żny w sferze kapitału i którzy równie cier­
pią z powodu nieszczęsnej sytuacyi politycz­
nej. Dla wielu z nich zastój w interesach 
znaczy tyle, co troska o najpierwsze potrze­
by życia. Ten wielki, liczny i republikański 
zastęp ludności musi uzupełnić myśl wiel­
kiego stanu handlowego i przemysłowego. 
Rzeczą jast właśnie tej ludności żądać, aże­
by pod rządami repubiikańskiemi" znalazła 
zastosowanie rzetelna polityka republikańska, 
której brak będzie zawsze przyczyną odra­
czania niezbędnych reform Zadaniem tej lu­
dności będzie także przedstawić, że źródłem 
zatargów jest raonarchiezny charakter ustaw 
konstytucyjnych i żądać ich rewizyi, jako 
jedynego środka uchylenia obeenie panującej 
sytuacyi. W podobnym duchu zredagowana 
petycya uzyskałaby tyle podpisów, że repre­
zentowałaby nie tylko 200 milionowy kapi­
tał, ale, co ważniejsza, życzenia milionów 
obywateli. Ci jednak, o których tutaj mówi­
my, nie znajdują się w korzystnem położe­
niu wielkich finansistów, a  zwłaszcza gdy 
chodzi o manifestacyę. Wielka ich liczba nie 
pozwala praktycznie i spiesznie się zorgani­
zować. Może im przyjść z pomocą jedynie 
prasa demokratyczna przez ski teczne popar­
cie i odpowiednie środki, służące do obja­
wienia uczuć, bo tylko ta prasa przemawia 
do całego ogółu obywateli. Nie może milczeć 
demokracya, skoro się odezwało republikań­
skie mieszczaństwo11. Równocześnie z ogło­
szeniem powyższej odezwy miało się odbyć 
zgromadzenie przedstawicieli prasy republi­
kańskiej.
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K R O N I K A
=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi cer­
kiewnemu w Monasterku brodzkim, w powiecie 
brodzkim, 100 zł, zapomogi na restaurację 
cerkwi.

=  Egzamlna z leśnictwa. W terminie 
jesiennym ubiegłego roku odbyły się w c. k. 
Namiestnictwie we Lwowie państwowe egzami- 
na z leśnictwa. Z przypuszczonych kandydatów 
złożyło 10 wyższy egzamin dla samoistnych 
gospodarzy lasowych i zostali uznani za uzdol­
nionych a mianowicie: Herman Berger z Bie­
lin, Kajetan Schneider z Rytwan, Jan Krze­
ptowski z Poturzycy, Emil Hoffman z Turowska, 
Adam Madeyski z Dąbrówki, Adolf Giermżyń- 
ski z Werbiża, Stanisław Popiel z Delatyna, 
Adam Gostyński z Opary, Seweryn Kolbuszew- 
ski z Ostrowa i Eustachy Wisłocki z Luba­
czowa. Niższy egzamin dla nadzorców i tech­
nicznych pomocników lasowych złożyło 29 kan­
dydatów.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym sprawa wydzie­
rżawienia folwarku zamarstynowskiego i budżet 
funduszu gminy oraz funduszów pod jej zarzą­
dem zostających, na rok 1883.

— Koncert G-ustawa Friemana, z współ­
udziałem państwa Gerbicz i pana Przybika, 
odbędzie się jutro, w piątek, w sali towarzy­
stwa muzycznego w gmachu teatralnym. Pro­
gram oprócz świetnego koncertu M. Brucha na 
skrzypce, z towarzyszeniem fortepianu, obejmuje 
następujące utwory: Friemana Romans i polo- 
nes, które wykona koneertant; Suppego „Nie- 
zapominajkę“, odśpiewa p. Gerbicz ; Wieniaw­
skiego - Gounoda, Wielką fantazyę z opery Faust, 
ułożoną na skrzypce z fortepianem ; Mayerbeera 
duet z opery Hugenoci, odśpiewają pp. Gerbi- 
czowie; i Chopina Sarassat-Friemana, Nocturn 
oraz Kujawiaki, które odegra koneertant. — Po­
czątek o godzinie 7 wieczór.

(—) Kolo literackie. Posiedzenie Koła 
literackiego odbędzie się pojutrze, w piątek, w 
dużej sali kasyna miejskiego. Dr. Ludwik Ćwi­
kliński będzie miał odczyt p. t. Szujski jako 
tłómacz.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. B. ze sklepu, przez włamanie się, z szuflad 
kwotę 350 zł.

*** W skutek zaczadzenia umarł w 
gminie Czermszówce, w powiecie skałackim, 
rolnik, Pawło Pochylak, matkę zaś jego, która 
spała w tej samej izbie, zdołano przywrócić do 
życia. Zawczesne zatkanie pieca było przyczyną 
tego wypadku.

— Zmarły w Peszcie hr. Emeryk De- 
genfeld, teść prezydenta ministrów Tiszy, na­
leżał do najznakomitszych i najbogatszych ma­
gnatów węgierskich. Przed laty hr. Degenfeld 
odegrał niepoślednią rolę polityczną jako starszy 
prokurator protestanckiego okręgu Cisy. Zmarły 
liczył lat 73.

— Historyczna wystawa bronzów 
odbędzie się latem r. b. w Wiedniu. Najznako­
mitsze zbiory prywatne przyrzekły już swój 
udział w tej wystawie, którą urządza austrya- 
ckie muzeum.

— W wyprawie naukowej, wysyłanej 
przez rząd francuski na jedną z wysp Spokoj­
nego oceanu dla obserwowania zjawiska zupeł­
nego zaćmienia słońca w dniu 6 maja b. r., 
na zaproszenie akademii francuzkiej weźmie 
udział znany astronom wiedeński p. Palisa, 
któremu umiejętność zawdzięcza odkrycie kilku­
dziesięciu asteroid. Najj. Pan z prywatnej swej 
szkatuły, oraz ministerstwo oświaty i wiedeńska 
akademia umiejętności dostarczą mu potrzebnych 
funduszów i środków naukowych. Wyprawa d.
6 marca z punktu zbornego St. Nazaire we 
Francyi uda się do Panamy, tam się przesią­
dzie na francuski okręt wojenny Edaireur, 
który zawiezie ją na miejsce obserwacyj a na­
stępnie do S. Francisco w Kalifornii. Oprócz p. 
Palisy z innych krajów wezmą udział w wy­
prawie : dyrektor obserwatoryum rzymskiego p. 
Tachini i jeden z astronomów angielskich.

— Obserwatoryum astronomiczne
w Kiel świeżo uznane zostało przez wszystkie 
państwa europejskie za centralny, międzynaro­
dowy zakład dla rozpowszechniania spostrzeżeń 
astronomicznych. Będzie ono odtąd pozostawało 
w ciągłej łączności z pięćdziesięciu spostrzegal- 
niami europejskiemi i komunikowało im natych­
miast wszystko, co gdziekolwiek astronomowie 
odkryją ciekawego. Zakład będzie zostawał pod 
zwierzchnim nadzorem komisyi naukowej, zło­
żonej z dyrektorów obserwatoryum paryskiego, 
greenwichskiego, utrechckicgo, kopenhaskiego, 
pulkowskiego, wiedeńskiego i kielskiego, a dy­
rektor tego ostatniego ma sobie powierzone bez­
pośrednie kierownictwo.

—[O przygotowaniach <lo koronacyi 
w Moskwie opowiadają dzienniki rossyjskie : 
Projektowana iluminacya Kremlu, której koszt 
obliczono na 80.000 rubli, wymagać będzie
230.000 lamp różnobarwnych i szesnastu słońc 
elektrycznych systemu Jabłoczkowa, każde o 
sile 4.000 świec. Przybory do iluminacyi są

już zamówione. Na placu Krasnym wzniesiona 
będzie estrada, na której orkiestra złożona z ty­
siąca muzykantów wtórować będzie chórowi 
studenckiemu, złożonemu z 8.000 śpiewaków. 
Miasto Moskwa postanowiło prosić Rubinsteina, 
ażeby napisał marsz koronacyjny i przybył oso­
biście kierować orkiestrą. Szlachta da bal dla 
cesarstwa w apartamentach klubu rossyjskiego, 
a miasto „koncert roesyjski" w osobno na ten 
cel urządzonym pawik nie. Wreszcie na rzece 
Moskwie urządzona zostanie flotyla z małych 
statków i łodzi wspaniale przystrojonych, które 
wieczorami oświetlone będą różnobarwuemi lam­
pami. Flotyla ta krążyć będzie naokoło Kremlu, 
a na łodziach grać będą orkiestry i urządzone 
będą żywe obrazy przy świetle bengalskiem. 
Wreszcie cała przestrzeń rzeki w pobliżu Kremlu 
oświetlona będzie po wieczorach ogniami sztu- 
cznemi.

— Smutna wiadomość nadeszła z Per- 
syi do Londynu. Wyprawa naukowa pod do­
wództwem sekretarza angielskiego poselstwa w 
Teheranie na stepach środkowo-azyatyckich na­
padnięta została przez koczujących Turkomanów, 
którzy dwunastu jej uczestników w okrutny 
sposób zamordowali.

— Lwięta wiedeńskie. W dzienniku 
Wien. Blaettern czytamy następujące „donie­
sienie familijne": „Lwica afrykańska wydała 
dziś na świat czworo młodych. Matka zarówno 
jak i lwięta mają się całkiem dobrze. Menaże- 
rya Kleeberga na Mariahilfer-Guriel11.

— Najstarsza mieszkanka miasta 
Tczewa, niejaka Liba Grossmanowa, umarła 
w tych dniach w setnym czwartym roku życia. 
Mąż odumarł ją już dawno, a z sześciorga 
dzieci, które z nim miała, zostaje przy życiu 
czworo. Nadto pozostawiła zmarła 60 wnuków, 
po największej części żonatych lub zamężnych, 
53 prawnuków i jedno pra-prawnuczę. Całe 
przeto potomstwo zmarłej liczy 118 głów. Je­
dna z córek Grossmanowej już w roku 1876 
obchodziła w Lauenburgu na Pomorzu złote 
wesele.

— Napad na wóz pocztowy pod
Osiekicm w Kroacyi, którego sprawców, jak 
wiadomo, już schwytano, wykonany był z wiel- 
kiern zuchwalstwem i przebiegłością. Złoczyńcy 
mianowicie wyjęli kilka brusów z drewnianego 
mostu, a kiedy około godziny 1 po północy 
nadjechała poczta, konie, spostrzegłszy dziurę 
w moście, żachnęły się i nie chciały iść dalej. 
Pocztylion i towarzyszący mu żołnierz zleźli 
z kozła, aby usunąć przeszkodę, a wtedy rabu­
sie, wyskoczywszy z kryjówki, rzucili się na nich. 
Pierwszemu zgruchotali siekierą czaszkę, a dru­
giemu głowę odcięli całkiem od tułowia, po­
czerń jeszcze w ohydny sposób pastwili się nad 
trupami. Z zeznań złoczyńców wypływa dalej, 
iż po dokonaniu tego rozboju dwaj z nieb, prze­
brawszy się w suknie zamordowanego poczty- 
liona i jego towarzysza, wskoczyli na kozioł 
karyolki i jechali jeszcze dobrą milę. We wsi 
Strużecach straż nocna widziała przejeżdżający 
wóz pocztowy, a udający pocztyliona rabus na 
widok jej ochoczo wygrywać zaczął na trąbce. 
Dopiero w pewnej odległości od tej wsi rabusie 
stanęli i zabrawszy z wozu około 15.000 zł. 
w gotówce, wóz sam zostawili na drodze i 
umknęli. Trzej uwięzieni złoczyńcy pochodzą ze 
wsi Popovaca pod Osiekiem; polieya ściga je­
szcze kilku ich towarzyszy, którzy zdołali się 
ukryć.

— Znowu katastrofa na wielką skalę 
zdarzyła się w Ameryce północnej. W mieście 
Jeffersonville runął gmach przytuliska ubogich, 
a z pod gruzów jego wydobyto 200 trupów i 
80 ciężko rannych.

Na kolei północno - amerykańskiej 
Great-Trunk pod Flink, w prowincyi Michigan, 
skutkiem pęknięcia szyny wykoleił się pociąg 
osobowy, przyczem jeden z podróżnych poniósł 
śmierć a wielka liczba osób doznała ciężkiego 
skaleczenia.

— Aresztowanie dyrektora Credit 
Parisien, p. Sentenat, nastąpiło z tego powodu, 
ponieważ tenże kilku klientom tego zakładu, a 
pomiędzy nimijkonsulatowi meksykańskiemu, nie 
chciał wydać ich znacznych depozytów. Sente­
nat prowadził wystawne życie, które pochło­
nęło zupełnie znaczne jego dochody i zyski 
osiągnięte ze spekulacyj giełdowych.

— GUlzie winowajca ? W Raab przy- 
aresztowany za włóczęgostwo pomocnik piekar­
ski Riess wyznał przed żandarmem, że ciężki 
grzech' ma na duszy od wielu miesięcy. W 
kwietniu r. z. mianowicie, nie mając utrzyma­
nia, chciał się utopie w Dunaju pod Wied- 
niem, lecz w stanowczej chwili policyant chciał 
mu w tern przeszkodzić. Riess zaczął się z nim 
pasować a policyant wśród tego stracił równo­
wagę, wpadł do w«dy i utonął. Widząc to, 
Riess stracił odwagę i już sobie życia nie od­
bierał. Wyznanie to dopiero wyjaśniło tajemni­
cze zniknięcie w kwietniu r. z. polieyanta Jó­
zefa Hirsza, którego zwłoki później znaleziono 
w Dunaju i o którym mniemano, że przypad­
kowo utonął. Riess oddany został sądowi kar­
nemu

— Wzrost ludności. W klubie nau­
kowym w Wiedniu dr. Lemounier w tych dniach 
miał odczyt, w którym przedewszystkiem zbijał 
obawy szkoły Malthusa o przeludnienie ziemi, 
a następnie w zestawieniu porównawczem, o-

partem na najnowszych danych statystycznych, 
wykazał stosunek wzrostu ludności w pojedyn­
czych krajach i rasach. Wziąwszy za podstawę 
swoich obliczeń dziesięciolecie 1870—1880 pre­
legent przyszedł do wniosku, że najszybciej 
rozmnaża się ludność nowej Zelandyi i Australii, 
następnie ludność Ameryki północnej, dalej 
Królestwa Polskiego, Jawy, Rossyi, Saksonii, 
Prus, Bawaryi, Danii, Skandynawii, Austryi, 
krajów romańskich (Włoch, Francyi i Hiszpa­
nii), a na końcu Węgier i Irlandyi. W Amery­
ce północnej ludność podwaja się w ciągu 25- 
lecia. Rossya, jeżeli nadal rozwijać się będzie 
tak, jak dotychczas, może w r. 2000 liczyć 400 
milionów mieszkańców.

Jaskinia Piratów

Jak silnie, jak bezpośrednio oddziaływa 
otoczenie na kierunek twórczości malarzy, 
najwymowniej świadczą o tem obrazy Sie­
miradzkiego i Matejki. Matejko, zamknięty w 
murach krakowskich, otoczony ludźmi wer­
tującymi kroniki, czerpie treść i barwę do 
swoich obrazów z tych murów i z tych kro­
nik;  Siemiradzki, mieszkający a przynajmniej 
często przebywający w Rzymie, tak nasiąkł 
klasycznemi wspomnieniami, życiem anty- 
cznem i krajobrazem włoskim, że obrazy je ­
go niemal wyłącznie czerpią treść ze świata 
starożytnego, którego losy zlały się w da­
wnej Romie.

Jaskinia Piratów należy także do owe­
go świata, piraci bowiem, którzy tu wystę­
pują, mają pochodzić z owych czasów, kiedy 
się jeszcze nawy rzymskie za nimi uganiały 
i kiedy cześć Astarty kwitła na Wschodzie. 
Rzecz dzieje się zapewne na górzystych wy­
brzeżach Azyi Mniejszej, gdzie rozbójnictwo 
morskie było zwyczajnem rzemiosłem. Obraz 
przedstawia pieczarę przewiewną w kształcie 
arkady, przez którą w głębi widać morze i 
góry cudownie oblane srebrno-liliowo-purpu- 
rowyrn blaskiem. W pieczarze odbywa się 
targ o ludzi, pochwyconych gdzieś przez pi­
ratów na morzu, a teraz sprzedawanych han­
dlarzom niewolników'. Targ ten odbywa się 
wyłącznie pomiędzy dwoma osobami: naczel­
nikiem korsarzy o gminnej, nabrzmiałej i 
zaczerwienionej twarzy i kupcem, z którego 
wspaniałych, pociągłych rysów i wyskakują­
cego nosa odrazu poznać można semickie 
pochodzenie. Już towar ludzki w części sprze­
dany ; na lodzi, która z tej strony pieczary* 
o brzeg trąca, siedzi dwoje skrępowanych 
niewolników: mężczyzna i kobieta, nabytych 
już przez fenickiego kupca. Teraz chodzi o 
kupienie trzeciej zdobyczy. Jest nią młoda 
kobieta, żona owego przywiązanego do ło­
dzi mężczyzny; tak nas o tem poucza dru­
kowany komentarz do obrazu, a w samym 
obrazie stosunek ten odgadnąć można po tę­
sknych i bolesnych spojrzenia skrępowane­
go mężczyzny, skierowanych w stronę owej 
kobiety.

Sprzedający bandyta chce zalecić swój 
towar i każe niewolnikowi czy słudze swe­
mu odwinąć szatę przyszłej niewolnicy. Roz­
kaz spełniony, wszystkich oczy zwracają się 
w stronę nieszczęsnej; na twarzy herszta, 
który jest pewny, że zrobi dobry interes, 
igra na wpół dobroduszny, na wpół złowrogi 
uśmiech zadowolenia. Bo też rzeczywiście 
kształty godne bogini cypryjskiej odkrywają 
się przed chłodnym, a jednak nieco zdzi­
wionym wzrokiem kupca i namiętnemi spoj­
rzeniami jego spólnika, stojącego opodal w 
łodzi. Biedna ofiara na w pół klęcząca, na 
w pół zwieszona na jakiemś oryginalnem 
siedzeniu z kamienia i drzewa, w uczuciu 
wstydu chwyta oburącz ramię stojącego obok 
korsarza i chowa twarz w ramionach. Ten 
ruch jej, pełen nieporównanego wdzięku, je­
żeli zakrywa twarz jej przed oczyma ludzi 
w jaskini i przed wzrokiem widza, to za to 
służy do tem lepszego uwydatnienia cudo­
wnych kształtów, które od jasnego warko­
cza. owiniętego dokoła głowy aż do sandału, 
dotykającego ziemi, łączą się i spływają w 
jedną rytmiczną falę.

Zalety pendzla Siemiradzkiego jaśnieją 
tu w całym blasku. Perspektywa powietrzna 
przepyszna, mroczność pieczary i jasność 
gór srebrzystych w głębi stanowią wyborny 
kontrast, w ogóle harmonia barw i gorąca 
karnacya ciał nie pozostawiają nic do ży­
czenia, a i ugrupowanie jest jasne, przejrzy­
ste, naturalne i wykończenie szczegółów mi­
sterne. A przecież — jest coś w obrazie, co 
poniekąd zamąca pełne estetyczne zadowo­
lenie widza. To co ś  tkwi w samym tema­
cie. Tryumf brutalnej siły nad tem, co jest 
dla nas najpiękniejszym kwiatem kobiecości, 
nad wstydem niewieścim, przejmuje nas o- 
burzeniem, którego bynajmniej nie zaciera 
okoliczność, że właśnie tryumfowi temu za­
wdzięczamy widok cudownie pięknych kształ­
tów. I owszem, ztąd właśnie pochodzi jakaś 
rozterka w duchu; patrząc na ten widok, za­
legający zmysły a jednocześnie oburzający 
szlachetne uezucia nasze, czujemy się jakby 
upokorzeni, jakby zawstydzeni, zdaje się

nam, że w jakiejś cząstce stajemy się wspól­
nikami brutalnego czynu.

Michał Anioł utrzymywał, że dla ma­
larza nie ma godniejszego przedmiotu nad 
nagie ciało ludzkie; do tego dodać by po­
trzeba: „byle nie było towarem11. To też
ciała, które on i jego wielcy rówieśnicy ma­
lowali, były nietylko nagie, piękne, ale i 
swobodne, ooruszajace się w takt myśli, która 
jaśniała w twarzach. Ciało ludzkie skrępo­
wane i do walki niezdolne, ciało ludzkie 
bezsilne, wystawione na łup zmysłowości 
lub okrucieństwa, pomimo najpiękniejszych 
form traci swoją szlachetną stronę czysto- 
estetyczną i jest chyba najmniej godnym 
malowania przedmiotem.

Dlatego to w Jaskini Piratów najprzy­
jemniejsze, najbardziej harmonijne wrażenie 
sprawia na widzu sam krajobraz i chciałoby 
się wymieść z niej to pełzające tam robac­
two ludzkie, ażeby się bez przeszkody nasy­
cać można było świeżością morskiej atmo­
sfery, poetycznym mrokiem przezroczystej 
pieczary i cudowną panoramą srebrzystych 
gór w głębi.

J. T. ,

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Ruch nu kolejach galicyjskich.

Ruch towarowy w ubiegłym tygodniu (od
3 do 10 lutego) w porówuaniu z wynikiem 
poprzedniego tygodnia zwiększył się na kolei' 
Karola-Ludwika i Lwowsko-Czerniowieckiej ; 
przeciwnie zaś na kolei Arcyksięcia Albrechta 
był mniejszy. Ceny zboża i produktów były 
w ubiegłym tygodniu następujące: za 1*00
kilogramów pszenicy 780  zł. do 865  zL, 
żyta 5‘40 zł. do 5 55 zł. , jęc/m ienia bro­
warnego 6T0 zł. do 6 40 zł., jęczmienia pa­
stewnego 4 55 zł. do 5-— zł., owsa 5 05 zł. 
do 5'35 zł., hreczki 6 25 zł. do 6-60 zł., ku- 
kukurudzy 5 50 zł. do 6'50 zł., prosa 
6 25 zł. do 7’25 zł., grochu kuchennego 
6 *25 zł. do 11'50 zł., grochu pastewnego
5-— zł. do 6-— zł., soczewicy 15•— zł.
do 18-—- zł., fasoli 7 — jzł. do 14' zł.,
bobiku 6 — zł. do 6’25 zł., wyki 5'50 zł.
do 6 50 zł., koniczyny 40"— zł. do 82-— zł.,
tymotki 32 — zł. do 35-— zł. anyżu rossyj­
skiego 27"— zł. do 28’— zł., anyżu pła­
skiego 24‘— zł. do 32*— zł., kminku 21 —
zł. do 32 '— zł., rzepaku zimowego 14 —
zł. dc 15-50 zł., rzepaku letniego 13‘75 zł. 
do 14-— z ł ,  rzepiku zimowego 14.25 zł. do 
do 14-50 zł., rzepiku letniego 12-75 zł. do
13 50 zł., Inianki 11-— zł. do 11 80 zł., 
nasienia lnianego 9-25 zł. do 10-— zł., 
nasienia konopnego 10 25 zł. do 10 75 zł., 
chmielu 240 zł. do 460 zł., nafty zwykłej 
18"— zł. do 19-— zł., nafty salonowej 22-— 
zł. do 23-— zł., za 10.000 litrostopni spi­
rytusu gotowego płacono 28-90 zł. do 29-— zł. 
Ruch towarowy na > o  1 e i K a r o 1 a - L u d- 
wi Ka wynosił w ubiegłym tygodniu włąca«ie 
z transportera przewozowym ogółem około 
21,026.900 kilogr. i 2.521 sztuk bydła. Na 
tę cyfrę transportu składały się: zboża róż­
nego rodzaju około 4.963 500 , mąki i wyro­
bów mącznych około 597.300, nasion olejnych 
około 220.900, drzowa budulcowego i opało­
wego około 563.600, nafty i wosku ziemnego 
około 62.400, spirytusu około 266.600, jaj 
około 464.800, spodium około 11.000, wełny 
około 55.000, soli około 1.122.600, i węgli 
kamiennych około 276.900 kilogramów , na 
resztę złożyły su różne inne towary, 
tudzież około 256 sztuk wołów, 2.229
sztuk nierogacizny i 36 sztuk koni. — Ruch 
towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e e k i e j wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 7,889 Ó00 kilogramów i 33.04 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Za­
chodowi 7,043.000 kilogramów, tudzież 70 
sztuk bydła rogatego, 3.224 sztuk nieroga­
cizny i 10 sztuk różnego innego bydła; na ruch 
zaś ku Wschodowi 846,000 kilogramów. Trans­
porty składały s ię : ze zhoża różnego rodzaju
3.040.000, mąki i wyrobów mącznych 281.000, 
spirytusu 266.000, produktów zwierzęcych
143.000, drzewa budulcowego, opałowego i 
desek 3,355.000, i węgli brunatnych 120.000 
kilogramów; na resztę złożyły się różne 
inne towary, tudzież powyżej poszczególnione 
bydło. — Ruch towarowy na kolei A r  c y k s i ę- 
c i a A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygo­
dniu włącznie z transportem przewozowym i 
z dc sneziorierui przez inne koleje towarami 
ogółem 2 580.369 kilogramów i 117 sztuk by­
dła. Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 123.360, mąki i wyrobów mącznych 
8 8 . 8 9 0 , drzewa budulcowego i opałowego 
965.880, spirytusu 25,297, jaj 14.980, wa­
pna 7.800, zapałek 10 110 towarów kolonial­
nych 3,580, żel*za 16.215, i soli 72,270 
kilogramów; na resztę złożyły się róŻDe 
inne towary, tudzież 117 sztuk nierogacizny.



OSTATNIA POCZTA
I z b a  p a n ó w ,  obradowała wczoraj 

dalej nad n o w e l a  do u s t a w y  o s z k o ­
ł a c h  l u d o w y c h .  P minister C o n r  a d od­
pierał zarzuty czynione szkole ludowej w 
toku dyskusyi poniedziałkowej. Gdyby w 
szkołach nie starano się zaszczepiać praw­
dziwej wiedzy, gdyby uczono tylko powierz­
chownie i zaniedbywano religji i spraw oj­
czystych, byłoby to istotnem nieszczęściem 
dla społeczeństwa. W jedno, dwu i trzykla­
sowych szkołach ludowych uczą tylko czy­
tania, religii, i rachunków. Takich szkół w 
Austryi jest około 14.000, inne zaś przed­
mioty są wykładane tylko w 4' 0 ośmiokla­
sowych szkołach, lecz i w tych obowiązują 
przepisy, do których nauczyciel musi się 
ściśle stosować. Tu i owdzie mogą zachodzie 
pewne nadużycia i niewłaściwości są atoli 
sporadyczne i w żadnym razie nie mogą dać 
powodu do skarg ogólnych. W ostatnich 
zresztą latach dzięki znakomitemu zacho­
waniu się duchowieństwa, oświata religijna 
szła w parze ze świecką i między jedną a 
drugą wzorowa panowała harmonia.Najmniej 
usprawiedliwionym jest zarzut, jakoby w mło­
dzieży przytępiały się uczucia patryotyczne, 
owszem liczne są na to dowody, że w ma­
sach ludności, wyszłych już po większej czę­
ści z szkół nowych, silnie są zakorzenione 
patryotyczne i dynastyczne uczucia. P. mi­
nister odpiera dalej zarzuty czynione nau­
czycielom i twierdzi, że stoją oni na wyso­
kości swojego zadania (oUasla). Rząd wielką 
przywiązuje wagę do seminaryów nauczyciel­
skich i stara się o ich rozwój.

Po oświadczeniu ks. Adama S a p i e h y  
który w ostatniej chwili zapisał się do głosu, 
że zastrzega sobie głos. w rozprawach szcze­
gółowych i po przemówieniu sprawozdawcy 
hr. Fa l ke nhayna ,  który streścił wszy­
stkie argumenta za i przeciw noweli, pod­
nosząc, że nie idzie tutaj o rewizyę całej 
ustawy szkolnej, lecz tylko o pewne ulepsze­
nia, rozpoczęła się dyskusya szczegółowa.

Przy paragrafie 17, traktującym o szko­
łach wydziałowych, oświadczył ks. S a p i e h a  
że przepisy jego nie dadzą się pogodzić z 
prawam’ galicyjskiej rady szkolnej. Mówca 
zapowiada wniosek, aby paragraf 17 zali­
czono do tych punktów noweli" które w Ga- 
licyi nie mają obowiązywać.

P. m inister C o n r a d  oświadcza, że 
rząd zapowiedzianemu wnioskowi ks. Sapiehy 
nie ma nic do zarzucenia. Poczem paragraf 
17 przyjęto.

Przy paragrafie 18 podnosi ks. S a p i e ­
h a  wątpliwości co do kompetencji władz 
L. Thun przemawia za odesłaniem paragra­
fu 75 nowelli napowrót do komisyi w celu 
zbadania wyjątków przyznanych w nim dla 
Galicyi. Przy paragrafie 21 (przymus szkol­
ny) stawia Hasner wniosek, zmieniający za­
warte w nim ułatwienia. Ks. S a p i e h a  je ­
szcze raz zwraca uwagę Izby na wyjątkowe 
stosunki w Galicji. Paragraf 2! przyjęto bez 
zmiany.

Równocześnie z Izbą wyższą obrado­
wała I z b a  d e p u t o w a n y c h .  Głównym 
przedmiotem porządku dzionnego była dy­
skusya szczegółowa nad u s t a w ą  k o m a -  
s a e y j n ą .

Presse i Fremdenblatt dowiadują się, 
że wiadomość, jakoby prezes Koła polskiego 
dr. G r o c h o l s k i  zamierzał wkrótce dla 
poratowania zdrowia udać się na czas dłuż­
szy do Włoch, nie ma podstawy.

Dzienniki dowiadują się, że, k l u b  z j e- 
d n o c z o n e j  l e w i c y  postanowił dopiero 
pod koniec sesyi wystąpić z wmioskiem 
w sprawie odpowiedzi p. prezydenta mini­
strów na znaną interpelacyę co do zakazu 
rozsprzedaży po trafikach dwóch dzienników 
wiedeńskich. Wniosek zażąda przekazania 
odpowiedzi komisyi prawniczej celem zba­
dania, czy postępowanie rządu da się pogo­
dzić z paragrafem 3 imtawy prasowej.

G a b i n e t  F e r r e g o  jeszcze niezu­
pełny, ale według najświeższych depesz pa­
ryskich rozdane już zostały stanowczo teki 
ministeryalne jak następuje: Ferry objął o 
prócz prezesostwa w gabinecie sprawy za­
graniczne, Martinfeuille sprawy wewnętrz­
ne, Thibaudin wojnę, Tirard finanse, R aj 
nal roboty publiczne. Oochery departament 
poczt i telegrafów, Waldeck - Rousseau spra 
wiedliwości. Wymienieni ministrowie są pra- 
wie wszyscy Gambettystami. Ferry, wybiera­
jąc sobie kierownictwo spraw zewnętrznych, 
poszedł tylko za przykładem wszystkich da­
wnych gabinetów trzeciej republiki. Dotych­
czas nie ma w gabinecie Ferrego ani jedne­
go członka lewicy radykalnej. Martinfeuile, 
nowy minister spraw wewnętrznych był 
zawsze zwolennikiem Gambetty, w r 1870 
brał udział w wojnie, służąc w gwardyi ru ­

chomej. Był później w gabinecie Ferrego 
podsekretarzem stanu w ministerstwie spra­
wiedliwości W kołach deputowanych nie 
znalazł nowy gabinet zbyt gorącego przyję­
cia, ale nie wywołał także niezadowolenia. 
Według prawodopodobnej kombinacji gabi 
net będzie mógł liczyć w Izbie na niezawo­
dne poparcie M) Gambettystów i na 60 de­
putowanych z lewicy republikańskiej i lewe­
go centrum. Gambettyśei rokują obecnie z 
Rouvierem, ażeby go skłonić do wstąpienia do 
gabinetu. Według zapewnień z Paryża no­
wy gabinet zostanie ogłoszony urzędownie we 
czwartek, do którego też dnia Izba odroczy­
ła swoje posiedzenia. Większa część dzien­
ników z d. 19 b. m. poczytuje gabinet za 
ukonstytuowany. National spodziewa się po 
Ferrytu, że pomimo polityki pokojowej nie 
zaniedba interesów zewnętrznych Francyi 
i przywróci jej znaczenie, przypominając, że 
pod rządami tego gabinetu zyskała F rancja 
Tunis. Temps żąda uie wszechstronnego, ale 
stanowczego programu.

Według telegramu z Londynu do N. Fr. 
Presse dalsze śledztwo przeciw s p i s k o w ­
c o m  i r l a n d z k i m  wykryło następujące 
szczegóły: Sheridan, protegowany niegdyś
przez Parnella, i polecany Gladstonowi jako 
organ do przeprowadzenia ustawy agraryjnej, 
był głównym inicyatorem wszystkich za­
machów zbrodniczych a działał zwykle prze­
brany w suknie duchownego. Zdaje się róW- 
uie, że bzej inni sekretarze Parnella, z któ­
rych Brennan i Walsh towarzyszyli mu do 
Ameryki, należeli do związku feniańskiego. 
Walsh przywoził potrzebne kwoty do Du- 
blinu. Wymienieni spiskowcy zbiegli.

Wiedeń, 20 lutego. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  uchwaliła część u s t a ­
w y  k o m  a s a c y j n e j  z poprawkami. 
Przyjęto poprawkę G r o c h o l s k i e g o ,  
że ustawa wejść ma w życie dopiero 
po uchwaleniu ustaw krajowych przez 
sejmy.

H e r b s t  zada autentycznej inter- 
pretacyi, a względnie zmiany §. B u- 
s t a w y  p r a s o w e j  o odjęciu prawa 
sprzedaży pojedynczych egzemplarzy.

I z b a  p a n ó w  przyjęła n o w e l ę  
s z k o l n ą  w szczegółowej rozprawie. 
Przyjęto poprawkę w paragrafie o wy­
znaniu kierownika szkoły, że dzieci 
obu wyznań ewangielickich mają być 
zaliczani do jednego wyznania. Wnio­
sek Hyego, aby §. 75 o w y j ę c i e  
G a l i c y i  z p o d  n i e k t ó r y c h  po 
s t a n o w i e ń  n o w e l i  odesłano n a ­
powrót do kom isyi, uchy m 43 gło­
sami przeciw 42. Natomiast przyjęto 
w n i o s e k  ks.  S a p i e h y ,  który wpro­
wadza wyjątek dla Galicyi.

Paryż. 20 lutego. Wybitne or­
gana podnoszą konieczność, aby wszy­
stkie stronnictwa uczyniły ustępstwa 
celem utworzenia t r w a ł e g o  g a b i ­
n e t u .

National gani grupy Izby, które 
objawiają sprzeczne ze sobą życzenia 
i skazują przyszły gabinet na niemoc. 
Ttmps mówi: Kraj pragnie mieć silny 
rząd, któryby się zajął nie ustawami 
wyjątkowemi, lecz czuwaniem, aby 
wszyscy obywatele ustaw przestrze­
gali. Ułożenie programu należy do mi­
nisterstwa, a nie do Izby. Paris do­
nosi, że Ferry we czwartek przedsta­
wi Izbie kompletny gabinet i odczyta 
krótkie oświadczenie.

Iłży  Ul, 20 lutego. Włoski amba­
sador w Konstantynopolu zażądał od 
Porty oprócz ukarania sprawców zn ie ­
w a g i ,  k o n s u l a t o w i  w T r i p o l i s  
w y r z ą d z o n e j ,  nadto jeszcze bez­
zwłocznej publicznej satysfakcyi i za­
powiedział wysłanie pancernika wło­
skiego do Tripolis.

Wiadomość, że Włochy uzbrajają 
okręty i jeden korpus dla o k u p a c y i  
T r i p o l i s u  nie ma podstawy.

W piątek w rocznicę wyboru swo­
jego otrzymał p a p i e ż  g r a t u l a c y e  
od kardynałów, przyjmował gratulu­
jących w prywatnej bibliotece swojej 
i rozmawiał z Hógenrótherem o stu- 
dyach historycznych a z L e d u c h o w -  
s k i m  o s t o s u n k a c h  P o l s k i .

Fanfulla donosi z zastrzeżeniem, 
że k o n s u l  w ł o s k i  w T r i p o l i s  
otrzymał instrukcyę, aby w razie nie­
otrzymania w pewnym terminie zupeł­
nej satysfakcyi, usunął godła swoje z 
gmachu i udał się na pokład pancer­
nika, poruczając niemieckiemu konsu­
lowi opiekę nad włoskimi poddanymi.

L o n d y n , 20 lutego. Na popołu- 
dniowem posiedzeniu k o m i s y i  du-  
n aj  s ki  ej obecni byli wszyscy dele­
gaci z wyjątkiem rumuńskiego.

Słychać, że rząd w piątek rozpo­
cznie w D u b l i n i e  t a j n e  ś l e d z ­
t w o  w sprawie sprzysiężenia, które 
miało większą doniosłość i zgubniej- 
sze cele od niedawno odkrytego spisku.

Wiedeń, 21 lutego. (Teł. pryw.) 
W s p r a w i e  K a m i ń s k i  e g  o sędzia 
śledczy radca Adamek przesłuchiwał 
pozawczoraj dr. Ludwika W o l s k i e g o .  
Przesłuchiwanie trwało d z i e s i ę ć  g o ­
dz i n .  Dr. K a m i ń s k i  przesłuchiwa­
ny będzie w tym tygodniu.

Praga, 21 lutego. ( l e i  p ryw .)  
Najdost. Cesarzewicz R u d o l f  odwie­
dził wczoraj po południu księcia Kar- 
losa A u e r s p e r g a .

Perlili, 21 lutego. {Tel. pryw.) 
W kołach parlamentarnych obiega po­
głoska, że rząd upoważnił Schlózera, 
aby bezzwłocznie odpowiedział na notę 
J a c o b i n i e g o  i podniósł, że Kurya 
przyznała innym państwom bezwarun­
kowo prawo zaprowadzenia t. z. An- 
zeigepflicht. R?ąii w dotychczasowych 
oświadczenńmh Kuryi nie widzi żadnej 
rękojmi ula usunięcia zatargu. Mówią, 
że ks. Bismarcka bardzo niemile do­
tknął ten najnowszy krok dyplomacyi 
rzymskiej.

Nord. Allg Ztg. pisze: O ś w i a d ­
c z e n i e  b i s k u p a  F r e p p e l a w  roz­
prawie uad ustawą o pretendentach, 
zawierające protest w imieniu Alzacyi 
i Lotaryngii przeciw wygnaniu potom­
ków Ludwika XIV oraz wzmiankę o 
znieważeniu pokrytego żałobą sztan­
daru alzackiego, nie odpowiada usza­
nowaniu dla obowiązujących traktatów,
0 których dostojnik kościoła więcej 
niż inni pamiętać powinien.

Bayreuth, 21 lutego {Tel. pryw.) 
K r ó l  był wczoraj na grobie Wagnera,
1 odwiedził jego żonę, u której zaba­
wił pół godziny.

Paryż, 21go lutego. {Tel. pr.) 
N o w y  g a b i n e t  dotychczas nie go­
tów, gdyż Ferry chciałby pominąć ge­
nerała Thibaudina, spodziewając się, 
że inny generał podjąłby się przepro­
wadzenia dekretów. Tymczasem inni 
kandydaci ministeryalni żądają, aby 
gen. Thibaudin znajdował się także 
” t " r wym gabinecie. Ferry obawia 
się, aby Thibaudin. jako minister woj­
ny, nie był powodem nowych zajść i 
trudności.

iizy  111 21 lutego. {Tel. pryw.)
Osservatore Romano ogłosił o b y d w a 
l i s t y  p a p i e s k i e  umyślnie w prze­
dedniu piątej rocznicy koronacyi pa­
pieskiej, pragnąc tym sposobem dac 
d o w ó d  pojednawczego usposobienia Wa­
tykanu. Voce della Yeritd podnosząc 
doniosłość obu pism papieskich, wspo­
mina o ugodzie z Rossyą, o utwo­
rzeniu drogi do zgody z Prusami, 
o wzmocnieniu węzłów przyjaznych 
z Hiszpanią i przywróceniu dobrych 
stosunków z Anglią, a kładąc szcze­
gólniejszy nacisk na miłość papieża 
do Włoch i Rzymu, dodaje, źe to 
wszystko jest najlepszą wróżbą na 
przyszłość.

Londyn, 21 lutego. Office Reuter 
donosi, że k o n f e r e n c y a  d u n a j -  
s k a  obradowała wczoraj nad kilku 
ważnemi kwestyami, ale nie powzięła 
stanowczej uchwały. O ile wnosić 
można z zachowania się delegatów, 
mocarstwa przychylnie są usposobione 
dla żądań Rossyi w sprawie o d n o g i  
K i l i a  i dla ż y c z e ń  A u s t r y i  w 
sprawie mieszanej komisyi. Następne

posiedzenie odbędzie się prawdopodo­
bnie w sobotę.

Standard 'donosi: K o n f e r e n c y a  
d u n a j s k a  oczekuje na nadejścieros- 
syjskich instrukcyj w sprawie  ̂ujścia 
kilijskiego. Ambasador rossyjski prze­
dłożył wczoraj resume telegraficznych 
instrukcyj. Jak się zdaje, kwestya ta 
uie będzie załatwiona przed upływem 
tygodnia. Anglia i Francya popierają 
projekt przedłużenia funkcyj komisyi 
dunajskiej na 20 do 25 lat.

Konstantynopol, 21 lutego.
Konferencya ambasadorów, zwołana 
celem obsadzenia posady g u b e r n a ­
t o r a  L i b a n u ,  została odroczona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 lutego 1883, godzina 1, 

min. 45. Losy kredytowe 171'—, Węg. akcye 
kredyt. 304*50, Akcye anglo-austr. 119.25, Akcye 
banku Union 117'30, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 306*25, Akcye kolei północnej 273* . 
Akcye kolei południowej ’40'80, Akcye kolei 
Alf bid. 170 50, Akcye kolei Elżbiety 21050, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 171* — 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 165*—, 
Wiedeńskie losy 125'50. Akeye kolei Rudolfa 
— , Akeye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 94'75, Galicyjskie 
obligacye indemnizaeyjne 08*—, Losy regulacji 
Cisy 1 1 0 '— , Losy tureckie 2 6 '  — , W ęg iersk a  
renta 119'40, Akcye banku związkowego ! 11*40,
Akcye banku obrotowego , Akcye kolei wę -
giersko-galicyjskiej —*— Akcye kolei państwo- 
we — —, Rubel papierowy 1*18'3/4, 'Węgierskie 
losy 115'80, Marka niemiecka — . —, Usi ro ­
bienie ospałe.

IV i e d e ń , 20 lutego 18 3, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 297 60, Anglo-Austr. 
—' - ,  Akcye banku Union — *—, Kolej Karola 
Lud. 306 75, Południowa — *—, Renta papierowa 
78 20, Galicyjskie listy zastawne 100 60, Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne—'—, Galicyj­
ski bank rustykalny 9.9 60, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9'50, Rubel pap. — *—, 
Usposobienie —-.

Wiedeń, 21 lutego 1883, godzina 10. 
min. 40. Akcye kredytowe 298*60 Anglo-Austr. 
120'—, Unionbank I17 60, Kolej Karola Ludw. 
307 '—, Południowa 141*— , Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne —, Gali­
cyjskie obligacye indemnizaeyjne —*—, Galicyj­
ski bank rustykalny -*—, Losy z roku 185<i 
—'—, Napoleondor 9 50—. Rubel Dauierowy 
1*18-85. Usposobienie ożywione.

Telegramy zbożowe z d. 20 luteg,. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10' do 
11*— zł., żyto —'— do — — zł., jęczmień
—*— do —'— zł., kukurudza —*— d o ------
zł., owies —'— do —*— zł., okowita per 
10.000 liter procent 31'50 do 3175 zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnęd 9.6*2 
do 9'64 zł., rzepak (sierpień—wrzesień * —.
do 1 4 — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
szerwiec) 185'— m , żyto —* m .. spiritus 
52*40 olej rzepakowy 79 — m. S z c z e c i n :  
Pszenica —* —, rzepik — *—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 6 0 '— fr., olej rzepakowy 106'50 fr.. 
spiritus —'— fr. W r o c ł a w :  Pszenica — • 
żyto — ■—, owies — —, spiritus —* —, kuku­
rudza '— K o l o n i a :  Pszenica —*

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

Preuumeratorowie roczni lub pół­
roczni G t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 
1 s t y c z n i a  do koń ca g r u d n i  a, lub 
od 1 s t y c z n i a  do końca c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej'1 bezpk .,„ie; ćwieróroezni za: 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct 
drudzy 30 et. „Przewodnik“ prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie %>., 
półrocznie 2 7.1., ćwmróroczni" ! zł

Pociągi kolejowe 
O d ch o d zą  ze L w o w a .

(podług zegaru lwowskiego).
Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 

7 min 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 50 prze- 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
miu. 53 rano pociąg osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do Podwołoezysk: z dworca w Pod­
zamczu, O godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 in.m 52 po 
południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 rano  
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min 30 po południu i o godz 10. 
min. 38 wieczór pociąg m ięszany.
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P rz y ch o d z ą  do L w ow a.

(podług zegaru lwowskiego).
Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
20 przed południem mięszany 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mieszany;

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz. 8 min. 20 pociąg mieszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min 50 rano i o 
godz. 4 min. 12 po południu ociąg mię- 
szany.

Z  Podwołoczysk: na dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o 
godz. 3 min 39 po południu pociąg 
mięszany. ______________ _____ _____

Przy jechali do Lw ow a
dnia 21 lutego 1883 r.
H otel Goorge a.

Pp. K. br. Brunicki z Cieniawy. A. br. 
Lipowski z Huciska. L. Szawłowski z Prz*- 
włoki. K. Kosielski z Wołynia. J. Wroczyński ‘ 
z Rossyi. W. Sielecki z Kijowa. J. Agopsowicz 
z Kułaczkowic. J. Kelltrman z Kańczugi. M. 
Bogdanowicz z Kossowa.

H ote l W arszawski.
Pp. M. Bogdański z Bucowa. A. Badscki1 

z Nagorzan. K. Piotrowski z Chłopówki. W. j 
Humpel z Żydaczowa. E. Andreaczuk z Sucza- i
▼y-

H ote l Angielaki. j
Pp. J. Małkowski z Żółkwi. K. Russa-1

nowski z Rossyi. VI. Teodor z Jass. A Mey- 
sner z Ubrzeża J. Turzański z Polski. Dr. J. ,
Biesiadecki z Jasła. A. Łabęcki ze Zbaraża, j

H otel L an ga .
Pp. A. Ronketi z Monasterzysk. S. Klein 

z Wiednia. H. Sehreiber z Krakowa. H. Gltiek- 
man z Bordo. A. Si-hiitz z Krakowa.

W j h a i  óróh zm arłych .
od 11 do 20 grudnia 1882.

Machniewska Teresa, obywatelka, 1. 70, 
na zwyrodnienie wątroby. — Grabowski Kazi­
mierz, syn zegarmistrza, 1. 8, na zapalenie ki­
szek. — Bednarska Hermina, sierota, 1. 4, na 
dyfteryę. — Niedzielska Aniela, córka czelad. 
piekarskiego, 1. 51/,, na ospę. — Jarosiewicz 
Jósef, krawiec, 1, 52, na ehorobę Brygtha. — 
Flus Roża, córka malarza, 1. 31/., na ospę. — 
Semkowicz Altksander, emeryt, radca, 1. 6^, 
na chorobę Brygtha. — Malzacher Józefa, có - 
ka właśc. domu. 1. 4, na odrę. — Niklesz Ma­
tylda, córka urzędnika pocz., 1. 4, na płonicę,
— Jurgena Wiktor, syn stolarza, 1 31/,, na 
ospę. — Barcikowski Zygmunt, syn zarobnika, 
1. 3, na ospę. — Yólpel Georg, student, 1. 18, 
na ospę. - Horczowska Ernestyna, oórka dr. me­
dycyny, 1. 3 7,, na odrę. — Fisober Franci­
szka, córka lokaja, 1 6, na ospę. — Pawło- 
ska Marya, zakonnica p. Benedyktynek, 1 65, 
na krwiotok. Koczerkiewicz Marya, córka 
krawca, 1. 6, na ospę. — Pałys Antonina, 
córka czeladnika, 1. 2, na płonicę. — Wisło­
cki Józef, były profesor, 1. 85, na obrzęk płuc.
— Buó Stanisław, syn sługi, 1. 1 J/» • na 0SPt-
— Zuccani Julia, wdowa po poruczniku, 1. 68, 
na zapalenie płuc. — Szamczula Marya, cór­
ka piekarza, 1 7, na ospę. — Bagińska Mag­
dalena, właśc domu, 1. 62, na gruźlicę płuc.
— Ududowicz Grzegorz, emerytowany sędzia 
powiatowy, 1. 75, ze starości. — Parier 
Anna, córka zarobnika, 1. 8, na ospę. — Mal­
zacher Joanna, córka szewca, 1. 2, na odrę 
Bieńkowska Marya, prywatna, 1. 83, na pora­
żenie serca. — Turkowski Ksawery, syn do­
zorcy kolei, 1. 6, na błonicę. — Meisel Mau­
rycy, nadozorca wagonowy kolei, 1. 47, na po­
rażenie. — Kaczorowski Ludwik, czeladnik sto­
larski, 1. 25, przez poparzenie. — Komenda 
Franciszek, syn murarza, 1 61/., na ospę. — 
Knapp Teresa, wdowa po kupcu, 1. 70, na za­
palenie płuc. — Zudik Jonasz, syn faktora, 1. 
4, na dławiec, — Wróblewska Aniela, córka 
handlarza, 1. 7, na ospę. — Wolminzer Hen­
ryk, dyetar*usz, 1 33, na gruźlicę — Urmh

Zirl, córka furmana, 1. B, na dławiec. — Nie- 
maczek Józefa, żona kościelnego, 1. ■ 23, na go­
rączkę połogową. — Tyczka Jan, właśc. domu, 
1. 53, na wyrod śledzionej. — Bamburowicz 
Franciszek, urzędnik tabul., 1 47, Da suchoty. 
Serda-Justyna, wdowa po dyrektorze, 1. 100, 
na udar mózgu. —- Kałapska Paulina, żona 
kuchmistrza, 1. 41, na wadę serca — Mitwild 
Oswald, syn handełesa, 1 2, na odrę. — Łu- 
kasiewicz Eugeniusz, syn urzędnika pocztowe­
go, 1. 7, na błonicę. — Szczudłowska Marya, 
córka właśc. domu 1. 4 1/., na ospę — Won- 
draczek Julja, sierota po urzędniku, 1. 10, na 
suchoty. — Hałuszewska Michalina, córka cie 
śli, 1. 10, na ospę — Śliwiński Emil, syn za- 
robnike, 1. 14, na ospę, — Sekler Leizer, syn 
greizlera, 1. 9, na dyfteryę — Zbyszewska 
Ludwika, prywatystka, 1 82, ze starości

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
f „  49°i0 ’ X =  41 °41 ’ w. -  340“ ,5

Dla 22 lutego 
E. — 13“  43,sn . 0 "  = 2 2 h 7m 56,«ia.

Zachód słońca 21go lutego 5h 26m.,8.; wsched o 19h- 
0m.,l.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie-) 

z dnia 21 lutego 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 747.29mm. przy temp. 0°C, Psychro­

metr suchy— il.7°C. Psychrometr wilgotny — 12.2*0. 
Prężność pary l.órnm. Wilgoć 82“/.,. Zachmurzenie 
0. W iatr SI. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 9.4°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 775.29mm.

19 lutego 1883. 2Ł 9Ł 197

Stan barometru w milimetr. 741:40 742, ao 743*0

Stan termometru suchego 
w st. Cels. ~  6 ,7 - 1 0 , . — 13,s

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. --- 7,7 - 1 0 , . — 14,3

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 2,0 1 ,. l a

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “Zo- 74 76 72

Stan nieba. 4 0 2
Kierunek wiatru. *se. s». s. :
Moc wiatru. 1 2 1
Ilośś opadu mierzona o 2k 0,
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9*. — 6„.

Najniższa tem peratura w eiągu dnia , odczytana 
o 1 4 , j . _____________________________ _

m T T w m r

n a  -o d a  m in e ra ln a

WCZAvU0\HA
napój oszeżwiajjtcy stołowy,

kutuczny bard/u na kaszel w oh»robasb 
szyi katarach is ięd k a  i jtę-herza.

\ S  i Y L K i  pa itera!#* i

Cannik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 20 lutego 1883.__________

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g Kar. Lud. po 200 zł. m k. |  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

a .  Liat. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a. o 

„ „ 4 pr. w. a. SI* rr 1 5?„ „ „ 5 pr. okresowe
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. 10J411/. 1. j® 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. «
» > » 5 pr- w- »• wy_ %
losowane z 10 pr. premią . . _=

Listy dłużne g. Z. kr.w ł. 6p r. w. a. ^ 
„ „ 5 P1 *• *■ i

8 .  L i s t y  d ł u A u e  za lou zł.
Ognln. roin. kred. Zakład dla Gai- 

i Buków. 6. pr, los. w 15 £■

4 O h lig i za 100 zł.
Indemuiz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

9 .  Lfltsiy miasta Krakowa
„ Stanisławowa .

O. Monety,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat cesarski 
Napoleondor
P ó f i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

* r papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro................................................
Kupony w srebrae

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

3"6 - 309 50
168 50 171 50
30'• 50 305 —
350 — 255 —

97 75 y8 75
89 50 91 —
97 75 98 75
86 75 88 -

L00 6> 101 60
96 75 97 75

99 75 100 75
100 102 —

14 96 -

97 U ■8 75

mo 101 50
>01 — 103 -

18 20 -

5 52 5 6z
•5 55 5 65
9 44 9 54
9 70 9 82
1 54 1 64

1 171/. 1 181/,
58 20 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 18 lutego i 883

1 . D łu g  n . i ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . , 73.20 78.35
lu ty-sierpień ...................................... 78.25 78.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . 78.55 78.70
k w iec ień -p aźd z ie ru ik ....................... 78.55 78. 0

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 118.25 119.—
„ 1860 p o -500 zł.w.a. 5 pr. 129.r-0 I3o.20

„ _ 1860 po 10U zł. 5 pr. 137.— 138.—
” „ 1864 po 100 zł. . . 170.50 171 25
” ” 1864 po 50 zł. . , 1 7 1 .-  171,50

Renty Com. po 42 lir austa. . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro......................................  - 147.— 147.50
Austr. Aśyg. skarb, zwrotne 188;> 5 pr. —. —
Reuta papierowa 5“/„ z r. 1881 . . 92.80 93.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 96.75 96,90

3 .  4 > l» I ig » e y e  ińdemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech
Bukowiny . 
G alic ji . .
Niższej A ust; ,  
S iedm iogrodu 
W ogier

106. -  107—  
9 .75 9 ,. 
98. 98.50

105.— 106.50 
97.3: 98.—
98.75 99 25

SE. A k c j e .
Bank Auglo-»ust. 200 zł. emit. zł. 120 118 40 118.70 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. 294.20 294.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50*t zł 870.— 875.—•
Gal. banku Lip. po 20o zł........................... —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —. — —•—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ........................... ..... — — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 82 K—  831.— 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 606.— 608.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m . 210.— 210.50 
Kol. Presz*w-Tarn. (w. «.) a 200 zł. — .— —
Półnosna koUj P* 1000 j .h .  w. k. 2710.— 2715 -

p ła .ą  ią Ja ją
Koi Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 302.7-5 303.— 
Lwow.-Cz. rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 169.25 169.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 332,25 332.75 
Połnd. kol. państw, po 200 złr. w. a. 140 75 141.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.— 162.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 95.25 95.75
n n r ,  „ premiowe po 3°/, — — .—

Gal. zak.kr. ziem. Krak. los w 16 I. 6 pr. 10 i.— 104.— 
„ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50

w 36 1. 51/, pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proot. . 90.— 91.— 

„ „ „ po 5 proct. . 78,— 98.50
„ po 5 proct. w 

37 latach zwrotne . . . 98.— 98.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 100.60 1.01.—
Pal. Zakł. kred. wCjse. po 6 proc. 99.50 99 80
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101 — 101.15 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5'/» proc. —.— —. —

Zakł kr. ziems. po ó1/, proc. 101.25 102.—

S. t t b l l g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.70 93.80 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 92 25 92.75
Koi. pół. po luO zł. m. k. . . 104.50 105.—

„ po 100 zł. w. a..................... 100.50 1. 1.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pr. . 98.70 99.—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.25 93.75
z r. 1867 98.25 98 75
z r. 1868 93 25 93.75
z r. 1872 92.— 92.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w. a. 91 4 > 9160

6 ,  L  «  s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 170.75 171.25 
Clarcgo po 40 zł. m, k. . . ■ . —. — 38.25
Tow. i*g£ pyr. Dnijviu 100*1. »■ k 107 75 108 50

płacą żąda ą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 19.50 20.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.60 19.—
Potyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 23-75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.— - .—
Palfiego po 40 zł. m. fc...................... 36.40 26 80
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . . .  20.50 —■—
Salina po 40 zł. m. k......................... 51.— 73.—
St. Geuois po 40 zł m. k. . . .  45.— 45.5:1
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) —■.— —.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50
.  „ p o  50. zł. w. a. —•.— —. -

Waldsteina po 20 zł. m k. . 28.25 29.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 36 50 37.25

7 ,  W eltsle (na 3 m iesiąeg
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.—
Berlin za 100 mark w .  p. d . . —.— — .—
Frankfurt za 100 mark w. p n . — .— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . 119.60 119.85
Paryż z* 100 fr. - . 47.45 — 47.50.—

K u rs  s ło ta .
Dukat cesarski men. . . . 5.64.— 5.66■—

„ pełnej wagi . 5.63 — 5.65 —
Korona . . . —.— .— — .—
20-frankówka . 9.49.— 9.49.50
Rossyjski imperyał 9.75.— 9.77 —
Talar związkowy . . - .—.— —.—.—
Srebro . . — —.— —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 20 lutego 1883
Jednolity dług państwa w banknotach

„  „  w srebrze . .

Renta w złoeie . . .  . . . .
5°/„ austr. renta mareowa .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . .
Londyn ................................... ,
Srebro . . .  . . . . .
Napoleondor . .
Dukat eesarski meu.
1*6 murek Bisuticftkiflt

zł.
78
78
97
92

830
297
119

et.
20
65

90

60
75

49f
15
55

Licytacye.
L. 5128. (1173 1—3)

0 . k. sąd powiatowy w Boryni przed- 
sięweźmie dnia 28 lutego i 30 marca 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sową publiczną licytacyjną sprzedaż części 
realności rustykalnej w Wysocku wyżnem 
położonej wedle dom. I. pag. 29. n. 1. i 2 
haer. nu imię dłużnik* Mikołaja Topolnickie- 
go zapisanej celem zaspokojenia wierzytel­
ności Perli Lieb w ilości 200 zł. w. a. z pn.

Jeżeliby realność ta w tych terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie została na ten wypadek wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
7 maja 1883 o godzinie 9 rano, na który 
wszystkich wierzycieli hipotecznych się wzy­
wa. — Niejawiący się na tym termini* uwa- 
ważani będą za przystępujących do wniosku 
-większości jawiących się wierzycieli.

Jako cenę wywołania przyjmuje się ce­
nę szacunkową 1110 złr. w. a.

Zakład wynosi 111 złr. w. a.
Resztą warunków lieytacyjny«h tudzież 

wyciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrza-

I ne być mogą w registraturzs sądowej,
I Kuratorem wierzycieli hipstecznyeh, któ- 

rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza u- 
chwały doręczone być nie mogły lub któ­
rzy by po 12go lipca 1882 prawo zastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali usta­
nawia się Józefa '.Yysoezańskiego Dmytryko- 
wicza z Wysocka wyźnego.

Borynia, dnia 31 grudnia 1882.

L. 683. (1167 1— 8)
0 . k. sąd powiatowy w Diohobyczu w 

sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczko­
wego w Drohobyczu stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką przeciw 
Piotrowi i Maryi Dwalit pto 220 złr. w. a. 
z pn. ogłasza, że na dniu38 marca b r. > 
godzinie 10 przed południem w B, N. F i. 
przeprowadzi licytacyjną sprzedaż realności 
dłużników pod i. k 133|175 w Drohobyczu 
na przedmieściu Zwarycze położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności rzeczonej, 
która będzie zarazem ceną wywołania, wy­
nosi kwotę 1.157 złr. 60 ct., a wadyuin wy­
nosi kwotę 30 złr. w. a.

Realność rzeczona zostanie na powyż­

szym terminie sprzedaną najwięcej ofiarują­
cemu za jakąbądź cenę.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akt opisania i oszacowania tej realności mo­
żna przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 lutego 1883.

L. 9159. (1129 1— 3)
W c k. sądzie powiatowym miejsko-de- 

legowanym w Nowym - Sączu odbę­
dzie się celem zaspokojenia pretensyi Augu­
sty Żelechowskiej w kwocie 120 z pn. przy­
musowa sprzedaż publiczka ciała hipotecz­
nego w gminia Librantowa położonego wyk. 
hip. I. 13 objętego dłużnika Wojciecha Muł- 
ki własnego na kwotę 683 złr 30 ct. w. a. 
oszacowanego na jednym terminie i to na 
dniu 16 marca 1883 o godzinie 10 rano, a 
to za cenę szacunkową Tub powyżej tejże a 
nawet i poniżej ceny szacunkowej, jednakże 
nie p.miżej sumy na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
’we Lwowie w kwocie 200 złr. z pn. potrze­
bnej.

Wadyum licytacyjne wynosi kwotę 68 
złr. w. a., akt oszacowania, w yciąg' hipote­

czny i reszta warunków licytacyjnych złożo­
ne są do przejrzenia w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 4 grudnia 1881 do hipoteki tej re­
alności weszli lub którymby rezolucya licy- 
tacyę rozpisująca z jakiegobądź powodu nie 
mogła być doręczoną, ustanowiono kurato­
rem ad aetum adw. dr. Schornsteina w No­
wym Sączu.
C. k. sąd powiatowy miejsko-deiegowany.

Nowy Sącz, dnia 31 stycznia 1883.

L. 20566. (1151 1—3)
0 . k. sąd powiatowy miejs. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Majera Margnlksa w kwocie 12 zł. 10 ct. 
z pn. odbędzie się dnia 16 marca 1882 i dnia 10 
kwietnia 1888 o goz 10 rano w sądowem zabu- 
dowaniuprzymusowa sprzedaż realności dłuż­
nika Antoniego Myskowego własnej, tabu­
larnej w Czerniejowie pałożonej, która przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
83 złr. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 9 złr 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Wurzel.
Stanisławów, 12 grudnia 1882.
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Licytacye.
L. i 0269. (966 1—3)

C. k, sąd obwodowy w Złoczowie o- 
głasza, że na zaspokojenie pretensyi galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 1051 złr. a. w. z pn 
od spadkobierców Jakóba Mullera należącej, 
odbędzie się przymusowa sprzedaż folwarku 
„Miillerówka1* masy spadkowej ś. p. Jakóba 
Mullera ut dom. 514. pag. 35. n. haer. 1, i 
dom 514. pag. 38. n. haer. 2. własnego w 
powiecie Przemyślańskim położonego w tu 
tejszem zabudowaniu sądowem dnia 9 marca 
1883 o godzinie 11 przed południem jako 
na III. termininie pod warunkami w tusądo- 
wej uchwale z dnia 2 września 1882 i. 6347 
ustanowionemi, z tem jednak ułatwieniem, 
iż jako wadyum tylko 5 prc. ceny wywołania 
3.838 złr. w. a., a zatem tylko 191 złr. 90 
złr w a złożyć należy i że forwark ten na 
pierwszym terminie także niżej ceny szacun­
kowej za jakąkolwiekbądź kwotę sprzedany 
będzie.

Warunki licytacyjne tudzież ekstrakt 
tabularny przejrzeć można w tu-sądowej re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu l i go  
maja 1881 jako duiu wydmia ekstraktu ta­
bularnego do tabuli weszli, lub którymby u- 
chwała licytacyę dozwalająca albo dalsze li- 
cytacyi lub ekstrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
ustanowiono tu-sądową uchwałą z 2 wrześ­
nia 1882 1. 6347 adw dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem przez adw. dr. Mijakowskiego 
na kuratora.

Złoczów, dnia 30 grudnia 1882.

go niestanowiącej dnia 6 marca, 4 kwietnia 
i 8 maja 1883, każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł., 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną zo 
stanie, zaś zakład wynosi 100 zł. w. a.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w t s. re- 
gistraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy
No we sioło, dnia 15 listopada 1882.

L. 85. (1121 1—3)
Podaje się do wiadomośei, iż celem wy­

dobycia pretensyi Marceli Dobiasch w kwo­
cie 100 złr. odbędzie się w tutejszym sadzie 
egzekucyjna sprzedaż realności pod lk."839 
w Przeworsku położonej, Jana i Anny małż. 
Kapustów własnej, wraz z ogrodem i stodo­
łą w trzech terminach a miauowicie dnia 8 
marca, dnia 10 kwietnia i dnia 10 maja 
1883 zawsze o godzinie 10 rano, na których 
pierwszych dwóch terminach realność po­
wyższa tylko wyżej lub przynajmniej za ce­
nę szacunkową, na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej lecz przynajmniej za 
taką cenę, któraby się równała wszystkim na 
egzekwowanej realności ciążącym długom 
sprzedaną zostanie.

Dlą wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną nie została, lub którzy­
by dopiero po rozpisaniu licytacyi prawo za­
stawu na egzekwowanej realności nabyli, u- 
stanawia się kuratorem Ernesta Gaberlego 
adwokata krajowego w Jarosławiu.

0 . k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 28 stycznia 1883.

j w tutejszo-sądowej registraturze. Dla wie­
rzycieli tabularnych, kt rzy na sprzedać się 
mającej części realności po dniu 29 maja 
1881 jako po dniu wygotowania wyciągu ta­
bularnego prawa zastawu uzyskali, i którym­
by uchwała tę sprzedaż dozwalająca albo 
która z późniejszych w cale albo należycie 
nie została doręczona, zamianowano kurato­
rem adw. Horowitza w Tarnopolu.

O. k sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 20 grudnia 1882.

L. 2043. (1068 3—3)
Na dniu: 8 marca, 12 kwietnia i 17 

maja 1883, każdym razem o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się tu w sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 76 
i 9 subrep. 4 w Włodzimireach położonej 
a spadkobierców' Jakóba Katza własnej, ce 
lem ściągnięcia przez Leibę Kronsteina wy 
wałczonej kwoty 3000 zł. z pn.

Za cenę wywoławczą ustanawia się sumę 
szacunkową 3025 zł. Wadyum 302 zł. 50 et.

Resztę warunków można w tym sądzie 
przejrzeć.

Źurawno, dnia 30 września 1882.

L. 2810. (1158 1— 3)
W sprawie zakładu kredytowego wło­

ściańskiego przeciw leżącej masie Konrada 
Jewtucha o 281 zł. 27 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej pod lk. 67 
w Tokach położonej, ciała tabularnego n ie ­
stanowiącej dnia 6 marca, 4 kwietnia i 8 
maja 1883, każdym razem o 10 godz. rano 

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną zo­
stanie, zaś zakład wynosi 100 zł w. a. akt 
zastawniczego opisania i resztę warunków 
licytacyjnych można w tusądowej registratu­
rze przejrzeć.

C, k. sąd powiatowy 
17*. wesioło, dnia 15 listopada 1882.

| L. 4806. (1133 2 —3)
W dniach: 28 lutego, 30 marca i 7 

s maja 1883, każdym razem o godzinie 11 
1 przed południem przedsięweźmie sąd tu tej- 
’ szy egzekucyjną publiczną licytacyę realno- 
: ści nietabularnej Nr. 44/42 w Tureczkach 
| wyżnych położonej do Mikołaja Fedynkie- 

wicza należącej na zaspokojenie wierzytelno­
ści Jankla Pillingera w ilości iOzł. wa. z pn.

I Cena wywołania wynosi 610 zł. w. a ,
' zaś poręczne lOpr.

Akt opisania i oszacowania tej realno­
ści, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Borynia, 30 grudnia 1882.

L. 8037. (1064 3—3)
C k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na prośbę popiera­
jącej egzekucję Dyrekcję Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, w celu 
przymusowej sprzedaży realności egzekutów 
Maryi i Lucia Swarlików w Wybudowie pod 
Nr. domu 301 N. R. 3 położonej, niestano- 
wiącej ciała tabularnego, na zaspokojenie 
wierzytelności JL5 zł. 22 ct. w. a. z pn 
ostatni termin tu w c. k sądzie na dzień 6 marca 
188-3, o godz. 9 tej rano wyznacza się i ż<* real­
ność na tym t-rmiuie pod warunkami już 
tusądową uchwałą z dnia 20 marca 1882
1. 189 i ogłoszonemi i poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną będzie.

Z c. k sądu powiatowego 
Kozowa, dnia 20 grudnia 1882.

L. 21069. (1130 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 166 zł 86 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 6 marca, 29 marca i 12 
kwietnia 1883, o 10 godzinie rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re­
alności dłużnika Józefa Starczewskiego wła­
snej, tabularnej w Bednarowie pod lk. 62 
położonej która przy trzecim terminie i n i­
żej ceny szacunkowej 500 zł. sprzedaną zo­
stanie. Zakład wynosi 50 zł. Kuratorem"nie­
wiadomych wierzycieli jest Dr. Rosenberg 

Stanisławów, 23 grudnia i 882.

L 5341. (1136 1 -  8)
Wdniach 6 marca, 3 kwietnia i 8 ma­

ja  1883, każdym razem przed południem 
sprzedana będzie w tut c. k. sądzie powiat, 
realność Nr. 64 w Łabnie położona, Jakóba 
Krawczyka własna na zaspokojenie należy- 
tości c. k uprzyw. Zakładu kredyt, włoś 
ciańskiego w ilości 133 zł. 50 et. z pn.

Cena wywołania wynosi 600 zł., zakład 
zaś 60 zł. którży przed rozpoczęciem licyta­
cyi do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tut. registraturze.

Rozwadów, dnia 30 października 1881.

L. 21068. (1132 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 ct., przy­
musowa sprzedaż jednej czwartej części re­
alności pod Nr. 21 w Pasiecznej położonej, 
dłużnika Mikołaja Bojczuka własnej na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 6 marca, 29 marca i 12 kwie- 
tnią 1883, o godzinie 10 rano z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych d«óeb 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 350 zł. lub wyżej zaś na trzecim ter­
minie tak że i niżej sprzedaną zostanie. 

w adyum wynosi lOpr. ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Stanisławów, 24 grudnia 1882.

L. 19232. (1131 2— 3)
O. k sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu kredytów włość, we Lwowie w 
kwocie 157 zł. 67 ct. z pn. odbędzie się 
dnia 6 marca, 29 marca i 13 kwietnia 1883
0 10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika Mojżesza 
Horowici włksnej, tabularnej w Hhrynowie 
górnym pod lk. 36 położonej, która przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
500 zł. sprzedaną zastanie. Zakład wynosi 
50 zł. w. a. Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli jest Dr. Bardach.

Stanisławów, I I  listopada 1882.

L. 3864. (481 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Maryanny Badurowej w kwocie 175 złr. z 
większej sumy 275 złr odbędzie się w są­
dzie tutejszym na dniu 12 marca, 16 kwietnia
1 21 maja 1883 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1, k. 86 stary, 55 nowy w An­
drychowie wsi położonej według księgi głów- 
nej_ dla wsi Andrychowa Tom. I. pag. 63 i 
125 u. 3 i 6 haer. małżonków Wojciecha 
i Maryanny Węgrzynków własnej

Cena wywołania wynosi 903 złr.
Wadyum 91 złr.

( Na wypadek sprzedaży powyższej re­
alności wyznacza się równocześnie termin 
do wykazania wierzytelności i płynności na 
dzień 25 czerwca 1883 o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy 
rzycieli ustanowiony został p. adw, dr. Loria 
w Wadowicach.

Andrychów, 31 lipca 1882.

L. 3692.

L. 8038. (10 :5  3—8)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na prośbę popiera- 
k ceJ egzekucję Dyrekcji Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, w celu 
przymusowej sprzedaży realności egzekuta 
Iwana Marcinów w Wybudowie pod Nr 
domu 52 położonej, niestanowiąeej ciała ta­
bularnego, na zaspokojenie wierzytelności 
179 zł. 82 ct. w. a. z pn. ostatni termin 
tu w c. k. sądzie na dzień 6go marca 
1S88, o godź 9t?j rano wyznacza się i że 
realność na tym terminie pod warunkami 
już tusądową uchwałą z dnia 31 grudnia 
1881 1. 9235 ogłoszonemi i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie

Z c. k. sądu powiatowego 
Kozowa. dnia 19 grudnia 1882.

1. k 35 wyk. bip. 35 w Wyciąźach w po­
wiecie krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 700 złr., wa­
dyum 70 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr Rettinger w Krakowie.

Kraków, 15 listopada 1882.

L. 7519. (469 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, ze dnia 9 kwietnia 1883 o godz. lOtej 
rano, odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 760 w Żołyni 
położonej Eliasza Leistyny, a względnie 
masy spadkowej po tymże własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 5000 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 12000 
zł. w. a. Wadyum 1200 zł w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć "można w regi­
straturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 4go lutego 1882.

L. 2 ‘1 10. (568 3—3)
C. k sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Dąbrowej w kwocie 200 zł. 
w. a. z pn odbędzie się dnia: 6 marca 10 
kwietnia i 11 maja 1883, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności 1. wykazu 
hipotecznego 96 księgi gruntowej gm Ko­
mary tudzież połowy posiadłości 1 wykazu 
hip 97 tejże księgi gruntowej do dłużnika 
Pawła Maćko należącej.

Cena wywołania pierwsz' 65 zł.
w a. zaś połowy posiadłości 97 -v kwo­
cie 396 zł. w. a. Wadyum 47 zł. wzglę­
dnie 40 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi, wyciągi 
hipoteczne, akty oszacowania przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

W Tarnowie, dnia 31 grudnia 1882.

L. 4912. ( j 039 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy przedsięweźmie 

w dniach : 28 lutego, 30 marca i 7 maja 
1H88, zawsze o 11 godzinie rano, przymu­
sową publicznną sprzedaż realneśei Wasyla 
Kudrycza I. 70 w Boryni na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w ilości 49 zł. w. a z pn.

Cena wywołania 300 zł. w. a. Wa­
dyum 30 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tej real­
ności i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze 

Borynia, dnia 30 grudnia 1882.

L. 2944. (1048 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielcu przepro­

wadzi na dniu 6 marca 1883, o godź. 10 
rano publiczną licytacyę realności pod 1. 93 
w Mielcu położonej, niewiadomych z miejsca 
pobytu i zamieszkania Wawrzyńca i Klary 
Zajączkowskich własnej, celem wydobycia 
wierzytelności w kwocie 130 zł. i 30 zł. z 
uwagą, iż realność rzeczona i poniżej cent 
szacunkowej 120 zł. sprzedaną zostanie pod 
warunkami tusądową uchwałą z dnia 26 
czerwca 1881 1. 3413 oznaczonemi.

Wadyum wynosi 12 zł. w. a.
Mielcu, dnia 19 września r882.

L. 2811. (1157 1 - 3 )
W sprawie zakładu kredytowego wło­

ściańskiego przeciw spadkobiercom po ś p 
Tymku Saluku o 66 zł. 83 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności włościańskiej pod Nr. 
0. 180 w Tokach położonej ciała tabularne-

Gazeta Lwowska Nr. 42  z d n ia

 —  (1081 3— 3)
W dniach 8 marca, 12 kwietnia i 10 

maja 1883, zawsze o godzinie 10 rano od­
będzie się w zabudowaniu tutejszego sądu 
w Ctlu wydobycia pretensyi wekslowej firmy 
M. Hirgchhorn et Sygail w kwocie 372 zł. 
44 cc , i 327 zł. 56 ct. z pn. przymusowa j 
sprzedaż jednej czwartej części w Zbarażu j 
pod 1. 25 połoźouej wedle Dom. V p. 1 n. j 
11 i 13 dłuźniczki Feigi Gelles własnej re- * 
slności, a to przy pierwszych dwóch term i- ! 
nach tylko za cenę szacunkową lub wyżej ‘ 
tej ceny kwotę 1230 zł. wynoszącej, zaś 
przy trzecim terminie i niżej ceny szacun­
kowej.

Zakład wynosi 123 zł.
Resztę warunków sprzedaży wyciąg ta ­

bularny i akt oszacowania wolno przejrzeć
21 lutego 1883,

L 6718. ( V 06 H ) . 0
W dniach: 22 lutego, 2* marca i 19 

kwietnia 1883, ka.-.dym razem o godz. 10 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności pod
1. k. 200 w Miznniu położonej ciała tabu 
aruego niestanowiącej, Michała Kościów 

własnej, tudzież sprzedaż ruchomości tegoż 
protokołem grabieży z dnia 2 L lutego 1879 
objętych, stanowiącej fundusz gospodarczy
sp zedać się mającej realności celem ściąg­
nięcia na rzecz Dawida Sterna sumy 366 zł 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa a zarazem wywoła­
nia wynosi 970 zł. Wadyum 92 zł.

Sprzedaż tej realności wraz z fundu­
szem gospodarczym nastąpi na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na tr/eeim  także poniżej 
takowej.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokoły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Dolina, 28 grudnia 1882.

L 82220. (566 3 - 3)
Sąd delegowany w Krakowie podaje do 

wiadomości, iż celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 350 złr. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 316 złr. 27 ct. odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w gmachu sądowym w trzech 
termina b daia 18go kwietnia, 22go m a­
ja  i 19 czerwca 1883, każdym razem o 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności pod

Księgi gruntowe.
L. 29386. (1110 3—3)

C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­
daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Anieli Zaleskiej o utwo­
rzenie nowego ciała tabularnego dla realno­
ści w Kałuszu pod 1. k. 507 w tamtejszym 
powiecie sądowym i w tamtejszej gminie po­
datkowej położonej, składającej się z parceli 
budowlanej 1. 393, na której dom mieszkal­
ny jakoteż stajnia i drewutnia są pobudowa­
ne i parcel gruntowych 1. 1562 j 1563 c. k. 
sądowi powiatowemu w Kałuszu poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabularnego, któryto 
projekt w tymże c. k. sądzie powiatowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1 stycznia 
1883 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równocześnie oznajmia się, że od dnia tego 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone na innych przeniesione uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyźsży sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularni go na­
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenie ciał hipote.z- 
nych, czyli też w inny sposób nastąpić 
ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa fe 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k są-
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dzie powiatowym w Kałuszu swoje 
oznajmienie do dnia 1 lipea 1883, 
włącznie tern pewniej wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie utracą prawo popie­
rania oz ;ajmió się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze gruntowej zawarty, h prawa hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniee czyni się uwagę, że obowiązku 

zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć niemająeej, lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów, dnia 21 listopada 1882.

Konkursa.
L. 3158. (1161 2—3)

Konkurs na posadę ekspedyenta pocztowe­
go w Gajach wyźnych w powiecie Drohobyckim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 złr. 
z rocznymi poborami płacy 150 złr ryczałtu 
kancelaryjnego 40 złr. i ryczałtu 250 złr. za 
jazdy posłańcze.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 15 lutego 1883.

L. 1344. (1164 2 -3 )
Posady radców sądów krajowych a to 

trzy przy sądzie krajowym we Lwowie a je ­
dna przy sądzie obwodowym w Złoczowie
ewentualnie" przy innym sądzie obwodowym 
w Galicyi wschodniej w VII. klasie rangi ze 
systemizowanemi należytościami są do obsa­
dzenia.

Ubiegający się, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej najdalej do l#go marca 1883 a to 
względem posad we Lwowie do Prezydyum 
e. k. sądu krajowego we Lwowie, zaś wzglę­
dem posady w Złoczowie do Prezydyum są­
du obwodowego w Złoczowie.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajów.

Lwów, 17 lutego 1883.

L. 7164. (1083 3—8)
Celem rozdania posagu uzbieranego z 

trzechletnich dochodów fundacyi Dr. Jana 
Frieda, imienia Jej Cesarskiej Wysokości, 
Arcyksiężniczki Gizeli, dla ubogich osiero- 
nych dziewcząt włościańskich, powiatu lwow­
skiego ogłasza się niniejszem konkurs do 10 
kwietnia 1883 roku.

Dziewczyna, ubiegająca się o ten posag, 
winna wykazać:

1) że jest sierotą po gospodarzu wło­
ścianinie z miejscowości należącej do powia­
tu lwowskiego,

2) że liczy 18 do 25 lat wieku.
3) że jest ubogą,
4) że ukończyła z dobrym postępem 

trzy niższe klasy szkół ludowych,
5) że ma zaślubić włościanina, który 

również ukończył z dobrym postępem trzy 
niższe, klasy szkół ludowych.

Ślub kandydatki ma nastąpić 20 kwie­
tnia 1883, a wrazie przeszkody kościelnej w 
w najbliższym dniu po jej usunięciu.

Wypłata posagu nastąpi drugiego dnia 
po ślubie kandydatki.

Podania o ten posag mają być wnie­
sione w powyższym terminie do c. k. N a­
miestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 5 lutego 1883.

L. 235. (1096 3— 3)
C. k Rada szkolna okręgowa w Snia- 

tynie rozpisuje niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

a) w powiecie śniatyńskim
1) posady nauczycielki 4 klasowej szkoły 

żeńskiej w Śniatynie z płacą roczna 
600 złr.

2) posady nauczyciela szkoły etatowej w 1 
Borszczowie z płacą 300 złr. i pomie­
szkaniem.

b) w powiecie horodeńskim
posad nauczycieli z płacą 300 złr. szkół e- 
tatowych jednoklasowych w Dziurkowie, O- 
knie, Olejowie królewskiej i Żywaczowie, tu­
dzież posad nauczycieli z płacą 250 złr. 
szkół fiilialnych w Głuszkowie, Kopaczyń- 
cach, Kunisowcach i Rakowcu.

W  każd-j z wymienionych szkół ma 
nauczyciel wolne pomieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady mają podania zaopatrzo­
ne w przepisane dowody wnieść za pośred­
nictwem władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Śniatynie w terminie 
6 tygodniowym, licząc od 15 lutego 1883.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Śniatyn, dnia 11 lutego 1883.

L. 340|pr. (1103 3 - 3 )
Ra posadę adjunkta sądu powiatowego 

w Pilźnie z przydzieleniem do sądu obwo­
dowego w Tarnowie, a ewentualnie i na in­
ną przy Trybunałach Iszej instancji lub są­
dach powiatowych opróżnić się mogącą po­
sadę adjunkta.

Ubiegający się wniosą w drodze prze­
pisanej swe podania w 14 dniach do Prezy­
dyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Z Prezydyum c k. sądu obwodowego.
W Tarnowie, dnia 15 lutego 1883.

Kuratele.
L 7014. (967 3 - 3 )

Hryć Diorko z Wyzłowa uznany zo­
stał marnotrawcą, kuratorem jego miano­
wany Andrij Mnocianowicz z Wyzłowa.

O. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 31 grudnia 1882

L 10351. 44. (1073 2— 3)
Mikołaja Dubczaka z Turylcza i Petra 

Zahajkę z Bileza uznano marnotrawnymi
Kuratorem pierwszego Ostafija Didyk 

z Turylcza, drugiego Hawryło Gieryło z 
Bilcza

O. k. sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 28 stycznia 1883.

L. 18013. (1074 2— 3)
Ryfka czyli Regina Atlas córka ś. p.

Bermana Atlasa zostaje na podstawie odezwy 
c. k sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 
30 września 1882 1. 7429 jako umysłowo-
chora pod kuratelę p Eliasza Rozenthala
postawioną.

G k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 19 grudnia 1882.

Rozmaita obwieszczenia.
L. 7613. (531 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy Żywiecki uwia- 
| damia niewiadomego z miejsca pobytu 0 - 
tokara Gaczka, że w sprawie egzekucyjnej 
Aleksandra Wańka z Żywca pko niemu o 
zapłacenie kwoty 79 zł. 15 ct. z pn. usta­
nowionym został dla niego kuratorem ad ac- 
tum dr. Władysław Bogdani, adw. krajowy 
w Żywcu, ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 29 grudnia 1882

L. 11922. (693 2—3)
O, k. sąd powiatowy w Brodach u- 

stanawia dla niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu Jana i Maryanny małżonków 
Mykiczyńskieh w sprawie egzekucyjnej fun­
duszu indemnizacyjnego przeciw nim o pre- 
tensye tegoż funduszu kuratorem adw kra­
jowego dra Henryka Starzewskiego w Bro­
dach.

O czem się zawiadamia z wezwaniem 
by o możliwem wybraniu innego rzecznika 
sądowi donieśli.

Brody, dnia 22go września 1882.

L. 3941. . (530 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Halę zam. Kaczurowską, iż w sprawie Dy­
rekcyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw spadkobiercom ś. p. 
Ilka Ławryka pto 22 rat po 6 zł. i jednej 
raty 6 zł. 32 ct. z pn. ustanowiono dla 
niej kuratorem ad actum Michała Cyktora 
wójta wsi Skoiodne, do którego taż eelem 
obrony praw swych zgłosić się ma.

Lutowiska, dnia 28 grudnia 1882.

L 521. (1023 3—3)
C. k. sąd powiatowy z powodu nie- 

ogłoszenia Gazetami pierwotnego ogłoszenia, 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Berischa Kohn, Idei Kohn, Jakóba 
Dawida Altstadter i Ettlę Altstadler, że Her­
man Garten wniósł przeciw nim i innym 
współpozwanym pozew de praes 19 listo­
pada 1882 1. 17475 o 6 rat po 50 zł. z pn. 
na który do sumarycznej rozprawy wyzna­
czono ponowny term in z dobrodziejstwem 
pierwszego na 21 marca 1883 godz. 9 przed 
południem pod rygorem prawa, i że celem 
zastępowania ich w tym porze ustanowiono 
kuratorem adwokata dra Ornsteina z zastęp­
stwem adwokata dra Brauna.

Brody, 27 stycznia 1883.

L. 850. (1043 3 - 3 )
Niewiadomych z życia i miejsca po­

bytu Samsona Wiener, Josla i Breindle Stern- 
berg, względnie tychże z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców zawia­
damia się, iż dnia 10 lutego 1883 do 1. 850 
wniósł Karol hr. Mier przeciw nim pozew 
o uznanie własności realności pod 1. k 63 , 
w Kamionce w śródmieściu i że do roz- ! 
prawy ustnej wyznacza się termin na 14 
marca 1883 o godz. 9 rano. Wzywa się 
przeto tychże, iżby kuratorowi potrzebną ; 
informacyę udzielili lub osobiście się albo j 
przez pełnomocnika do sporu przystąpili, ina- '

czej złe skutki zaniedbania sami ponosi ć 
będą musieli.

C k. sąd powiatowy 
Kamionka, lOgo lutego 188®.

L 7457. (1044 3—3*
Podaje się do wiadomości, że w spra­

wie sumarycznej Abrahama Streit przeciw 
Annie Łuzińskiej o zapłacenie 53 zł. wy­
znaczony został uchwałą dzisiejszą termin 
do rozprawy na dzień 12 marca 1883 o 9 
godz. rano.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej nie 
jest wiadome, przeto ustanawia się dla niej 
kuratorem Feliksa Zagórskiego z Marko wiec. 
Wzywa się zatem pozwaną, by potrzebną 
do swej obrony informacyę temu kuiatorowi 
udzieliła, lub też miejsce swego pobytu, lub 
innego zastępcę wskazała, inaczej z zanied­
bania tych wymogów nastąpić mające złe 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica. 30 grudnia 1882.

L. 263[pr. (1092)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał reskryptem z dnia 9 lutego 1883 1 988 
prez. Przewodniczącym Trybunału sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie na II  kadencyę sądów przysięgłych 
w roku 1883 Aleksandra Kaweckiego c. k 
radcę sądu krajowego wyższego, przewodni­
czącego w oddziale karnym c. k. sądu kra­
jowego, zastępcami zaś przewodniczącego 
c. k. radców sądu krajowego: Karola Eb- 
uera, Eliasza Haleczkę i Ludwika Koryrow- 
skiego, co się w myśl §. 301 ustawy z dnia 
23 maja 1873 niniejszem do wiadomości 
podaje z nadmienieniem, że II kadeneya są­
dów przysięgłych rozpocznie się posiedze­
niem 3 kwietnia 1888 o godzinie 9 rano 
w gmachu sądowym przy ulicy Senackiej 
w sali na 1 piętrze.
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego 

Kraków, 14 lutego 1883.

L. 1949. (1111 1— 3)
0 . k. sąd powiatowy miejsko - deleg. 

Bek. II we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że Abraham Ehrenwerth z Ja- 
ryczowa nowego zmarł dnia 20 marca i 881 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli i spadkobiercami jego są Salamon E h ­
renwerth i Małka Kimmel pełnoletni, jako 
też małoletni dzieci Sime Pifi, Rekel Ehren 
werth i Leike Ehrenwerth, że zaś miejsce 
pobytu Salam tna Ehrenwerth jest sądowi 
niezuanem, przeto wzywa się tegoż Sala­
mona Ehrenwerth, aby w przeciągu roku 
od daty niniejszego edyktu zgłosił się w są­
dzie, i złożył oświadczenie przyjęcia spadku 
po Abrahamie Ehrenwerth, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającemi się 
spadkobiercami i adwokatemjdrem Rober­
tem Czajkowskim jako kuratorem Salamona 
Ehrenw ertba pertraktowany będzie.

Lwów, 8 lutego 1883.

L. 1138. (859 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszem Józefa Buchowieckiego, 
że pod dniem 27 listopada 1882 do 1. 14748 
wniesła przeciw niemu Tarnopolska spółka 
rolnicza prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
na sumę wekslową 500 zł. w. a. z pn. i że 
z powodu niewiadomego jego miejsca po 
bytu, ustanowiono dlań na jego koszta i nie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie p. adwok. 
dra Łuczakowskiego z zastępstwem p adw. 
dra Kwiatkowskiego, któremu też wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto Józefa Buchowiec­
kiego, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wynikaąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 30 stycznia 1883.

L. 55154. (553 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Adelę 2 im. Wierzchowską, że celem dorę­
czenia jej uchwały tabularnej z dnia 4 lu­
tego 1882 roku do 1. 33-36 którą dozwolono 
zanotowanie przy sumie *200 zł. w. a. z pn. 
na karcie ciężarów wykazu hipotecznego 
majętności Piwowszczyzna 1. 1.12 w poz. 7 
na rzecz Stanisława Obertyńskiego zainta- 
bulowanej, że tenże o zapłacenie tej sumy 
z pn wytoczył pozew przeciw spadkobier­
com Stanisława Wierzchowskiego, ustano­
wiono dla niej kuratorem adw, dra Roma­
nowskiego z substytucją adw. dra Madey- 
skiego.

Lwów, dnia 13 stycznia 1883.

L. 56701. (41-3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 23 
grudnia 1882 uwidoczniono w rejestrze to­
warzystw zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Zarejestrowana lwowska spółka za­
liczkowa, Stowarzyszenie urzędników z po- 
ręką nieograniczoną11, że członkowie dyrek­
cyi powyższej spółki na posiedzeniu dnia

80 marca 1882 odbytem wynrali z pomiędzy 
siebie przewodniczącym Józefa Bałabana dy­
rektora departamentu rachunkowego c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu, a zastępcą prze­
wodniczącego Dra Stanisława Bełcikow- 
skiego sekretarza c. k. prokuratoryi skarbu 
obydwu na okres czasu od 1 lipca 1882 do 
80 czerwca 1883.

Lwów, dnia 30 grudnia 1882.

L. 13211.' (795)
G. k sąd obwodowy jako handlowo- 

wekslowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 24 
listopada 1882 wpisaną została do rejestru 
spółek zarobkowych i gospodarczych zmiana 
składu Dyrekcyi Stowarzyszenia dla oszczęd­
ności i zaliczek 1 Towarzystwa urzędników 
austr. węg. Monarchii w Przemyślu, spółki 
zarejestrowanej z ograniczoną poręką, a 
mianowicie, że na podstawie wyborów uzu­
pełniających, dnia 1 kwietnia 1882, wyboru 
zwierzchnika i zastępcy zwierzchnika, dnia 
17 kwietnia. 1882 odbytych, ze składu Dy­
rekcyi tegoż Towarzystwa na rok 1882, 
członek Klemens Sienkiewicz, Jan Lewicki 
i Maksymilian Hild, tudzież zastępcy Mi­
kołaj Kulczycki Władysław Przybylski wy­
stąpili, i że na członków Karol Tomkiewicz, 
c. k. radca sądu krajowego, Mikołaj Kul­
czycki c k. profesor gimnazyalny i Tomasz 
Patryna, c. k. nauczzciel szkoły wydziałowej, 
zaś na zastępcę członków Dyrekcyi Jerzy 
Harwot c. k. profesor gimnazyalny, wszyscy 
z Przemyśla wybrani zostali; w końcu, że 
z członków Dyrekcyi Karola Kretschmera 
ponownie zwierzchnikiem, zaś Władysława 
Cymbul zastępcą zwierzchnika wybrano.

Przemyśl, 6 grudnia 1882.

L. 7429.  ̂ (897 1—3)
C. k sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

prostuje w Nr. 54, 55, 56, Gazety Lwowskiej z 
1882 r. ogłoszony, a niewiadomych z naz­
wiska i miejsca pobytu spadkobierców ś. p. 
ks. Jana Gargaszy wskiego recte Gargasza 
do deklaracyi do spadku w ciągu roku wzy- 
waJ?cjr, w ten sposób, że zamiast daty 
„Tarnobrzeg 22 czerwca 1882“ stać po­
winna data „Tarnobrzeg 22 stycznia 1882“.

Tarnobrzeg, 4 listopada 1882

L. 13129. (947)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadomości, iż przy kontrakcie 
spółki z 20 października 1881, którym za­
wiązane zostało stowarzyszenie zarobkowe 
z ograniczoną poręką pod firmą „Yorscbuss 
und Creditverein“ w Śniatynie, uwidocz­
ni no w rejestrze dla spółek zarobkowych 
i gospodarczych następujące zmiany:

L Firma towarzystwa ma na przyszłość 
opiewać: „Yorschus und Greditvorein fiir
Handel, Gewerbe und Wirtschaft, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung 
in Sniatyn" a w polskim języku: „Towa­
rzystwo zaliczkowe i kredytowe dla handlu, 
przemysłu i gospodarstwa, zarejestrowane 
stowarzyszenie z ograniczoną poręka w 
Śniatynie.

II. Zadaniem towarzystwa jest:
a) Udzielanie pożyczek członkom swoim 

na akty notaryalne, mające moc egzekucyi 
(§ 3 ust. N o t) 6 J

b) Eskont weksli członków towarzy­
stwa;

c) Przyjmowanie dopozytów, spedycya 
towarów członków towarzystwa, udzielanie 
zaliczek na takowe, tudzież nabywanie i po­
zbywanie towarów;

d) Udzielanie zaliczek człomroin na 
papiery wartościowe, na pobranie pocztowe 
i kolejowe i na szlachetne kruszce;

e) Inkassowanie i interweneya przy 
wy kupnie weksli domicylowanych dotyczą­
cych członków towarzystwa;

f) Przyjmowanie wkładek i oszczęd­
ności od członków:

g) Utrzymywanie rachunku bieżącego 
dla członków.

Kołomyja, dnia 14 grudnia 1882.

L. 346. (836)
Stanisławowski c k. sąd obwodowy za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Zuzannę Męczyńską, że pod dniem 9go 
stycznia 1883 do 1. 346 wnieśli Franciszek 
i Anna małżonkowie Lankosz przeciw niej 
pozew o wykreślenie sumy 570 zł. 23 ct. 
m. k. z odsetkami ze stanu biernego real­
ności pod 1. k. 7 9 w Stanisławowie poło­
żonej, według haer. Tom. VI pag 12 n. 12 
on. na jej rzecz zaintibulowanej, na który 
to pozew pisemne past.ępowanie wdrożono 
i takowy ustanowionemu dla niej kuratorowi tu- 
tejsz mu adwokatowi drowi Kwiatkowskiemu 
do wniesienia obrony w przeciągu dni 90 
doręczono.

YiTzywa się zatem tę pozwaną, ażeby 
jeszcze przed upływem terminu do obrony 
środki prawne ku obronie służące dostar­
czyła ustanowionemu kuratorowi," lub innego 
zastępcę temu sądow: wymieniła, gdyż w 
przeciwnym razie skutki z tego zaniedbania 
wynikłe sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Stanisławów, 13go stycznia 1883.



SI. 12543. (369 1—3) nich adwokat dr. Serafiński z Bochni usta- L. 27061/82. T. (1054 3-8)
propinacyi i mły­

nów w  Błotni
w powiecie Przemyślan skim

Celem wydzierżawienia prawa wy­
szynku trónków propinaoyjnych i mły- 

, -  -  -T - r - . ------- /  - n5w we wsi Błotni a, w powiecie Prze-su b JNr 244 in  P rz e m y ś l  Gar barzer Bor)tat>t. wa Marcina Dzierwę do spadku po ojcu nołoźonei na, aV.-m  u
bte ©inleituna be§ «morttfałionit)erfo$Ten8 | swoim Adamie Dzierwa d n u  9. m v sian sn
bejuglid) ber am 21 3 uni ( f 34 tm
Saitenftanbe bet genamtten IfteatUat laut Don 
111 pag 133 n, 1 ou ju  ©uniten ber Cham 
Gabelin intabutirten gorbetmtg pine^ ®autt0T 
fur ©chimpf unb Sdjaben im unbcjtttnmtei 
'Betraae biemit eingetleitet tmtb unb biejeibet 
aufgeforbert tljte allfalhgen 2tnjprut)e auf btc

% ,  ____ __ n v .  . .  w u m .  m i i i i u i i i  LI JL F U n iiU l U iSlfll"1 AJ. ^  • 0 0 1 /041. J .

93om f. f. ®reiśgend)te in Przemyśl, nowionym został, któremu informacyi udzielić D z iB T Z ćlW cl 
tuirb biemit ber bcm 2J3ot)uorie nad) ubefann* j lub innego pełnomocnika sądowi przedsta- | 
ten Fr. Chane Gabelin unb riicfficfjtlicf) ber , wić mają. 
bem Dtamen unb 3Bof)norte nad) unbefannten j C. k. sąd powiatowy
Srben unb jftadjfotger berjelben belannt ge*! Bochnia, dnia 20 wrześuia 1882.
macbt, bajj iiber 2Injuc£)en ber ©tjeleute August j
unb Leopoldine Altman de pra6s. 10 9totiem= I ^  3750 (393 j __3)
ber 1882 31- 12545 a (I lau fe r ber Ttealifat: q ^ p o w i a t o w y  w Liszkach wzy
sub Nr 244 in Przemyśl Garbarzer Łorftabt i -  - 0 ^  - . . .

orjuuua, um *1 ^um o*- w*® .m M o o ?  4 damie: w -  2 sfyczaia ™ys!ansl™  położonej na okres trzech-
S aften ftan b e  ber gen an n teu  J te a t i ta t  la u t  D „m  1 , w  R u s >oclulc: h  b ez  o s ta tn ie j  w oli ro z -  l e t n i ,  w z g l ę d n i e  s z e ś c i o l e t n i ,  o d  d n i a  8  
U l  p !g  13 3  u  1 OM »  S u n f te n  ber o w  ( . ł * H  k w i e t n i a  1 8 8 3  l i c z y ć  s i e  m a j a c v111 pag JLOO li. i  UU 4U VłyUU|lCU UCl VUa*Uti I  ̂ ■ « -i  ̂ „ i ,, _ j  1 . Y - - - 47 1 av yy i±\ju \ \j o itj IJlćłilH.d

es s J t t s !» ;&» *  h m  i s c  * y?
mający, od- 

za po-
fur 'Sdjiinpf unb ©Ąaben im ttnjejjimmten j do ' ^ p a d ^ z ł o ż y ł ; V  p r T e ^ S  , moc3 ofert w  d n i u  2 Ś  l u t e g o  b .  
-Betrage, Łjtemtt etngetleitet tm  ̂ _  c[ Iben ; bowiem pertraktacya z spadkobiercami już ! **• O godzinie l i t e j  przed południemIIUIUUC Uli | UIP I „„v ' • ■ l i
fe jj>t)potf)efarforberuug binnen SatjreSfrift uiib l- 1 Z ■ 0*’ein d.*a m ego w
j. bti inm  31 SDejember 1883 fogemig $ ie rJ  - anH Starowicza usUnowmnym prz
gertcffiś angumetben, nnbrigenś bie SlmortifL i 
rung biejer Sinuerleitmng, jo mie ber barauf j 
fidjetma bejietjenben Sintragungen unb jugleid) ! 
it)re Rbjdjung bemitligt werben wiirbe. j

Przemyśl, 20 Śejember 1882.

wadzouą będzie.
Liszki, dnia 29 grudnia 1882.

oso- 
przepro-

81. 2948. (8 62 1— 3)
S8on ©eite be3 f, f J?retź*©erid)ted jn 

Kołomyja wirb ber Cent 2lujentt)aUe nac^ un= 
befannte Anczel Meisner ^iemit orrftanbigt, 
bań Juda Bosenbeck i^n auj 8 a^ urt9 ber 
trage oon 512 fl. 84 fr. 89 ft. 19 fr. f.n.g. ; 
l)iergericńt§ betangt f)ot.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

L.

Ogłoszenie.
(1114 3 - 3 )

! w biurze I. depart. Magistratu.
Cene wywołania ustanawia się 

; na tysiąc dziewięćset (1900) zł. w. a. 
* rocznogo czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być zaopatrzone w 
' wadyum, wynoszące 10 pr. ofiarowa- 
{ nego rocznego czynszu dzierżawnego, 
| jednak nie mniej jak lO pr. ceny wy­
wołania.

W arunki licytacyjne rzejrzeć mo­
żna w biurze I. depart. Mag. w

w  m y ś l  § ,  3 0  Ust. o Repr. pow. j g0dzi^ st " & W e c z .  n t a t e

r t« is  l.tlan9t W - i rach u n k i'z adm inistracji Ra°™powia- I _ j v c  j ^ w j e L_ d n M j7 J n te g o _ i8 8 3 .
Antschel Meisner wtrb fomtt aufflefor* | A__u . . __u r n o o  ------XXIIOO V4-ŁC71 xfAC<10xiq/i ivn.v jisum, v**v j y v j v i.- i v x

bert bem fur i£)n ber 5p rfou be3 adw. Dr. j (owej za rok 1882 zostają z dniem 
Trachtenberg beftetlten ©uraior ade biesbegii- ' dzisiejszym wyłożone przez 14 dui w

S 2 . £ S  i W d z ia ła  powiatowego dla
beren Sadjoerroatter bem ®erid)te nabmbaft 
ju  mad^en.

Kołomyja, 23 3Jfdrj 1882

31 4472. (864 1 - 3 )
93om f. f. 33ejirf§gerid()te in Dukla wer= 

ben bte jerngen welźje af̂ S ®laubiger an bie 
SlertaffenfiĄaft be§ am 30 9)łarj 1880 in Se- 
rajevo o^ne Jeftament oerftorbenen Franz 
Wielgosz f. f. kIran§port5t)an? Koimnenbati= 
ten in Serajeva ein goebecunge ju  fteden tja= 
ben, aufgeforbert, biefe gorberungen binnen 
fed)ś SWonaten non ber erftcn ©infdjattang 
biefe§ ©bicteź in ba§ Slmtsbtat tjiergeriĄtg 
anjumetben, mibrigenś benfe!6en au bie 93er= 
laffenfdbaft, nienn fie burd) Se^atung ber an= 
gemelbeten gorberungen erfdjbpft toiirbe, tein 
tucitercr 2lnfprud) juftanbe alć in foferne itjnen 
ein ff5fanbred)t gebit|rt.

I. 18e3irfS=@end)t 
Dukla 28 S^ejcmbet 1882.

wolnego przejrzenia przez opodatko­
wanych, poczem nastąpi zatwierdzenie 
takowych.

Z Wydziału powiatowego. 
Zaleszczyki, dnia 15 lutego 1888.

Wice - prezes |
A u to n i G ro s s .  I

Z. 3.
I i .  fe. p r i r .  a l lg .  o s t e r r . (1115)

Zaproszenie.
Na mocy §. 38 statutów, zapra­

szamy szanownych członków na

lOte Walne Zgromadzenie
członków

Towarzystwa z a t o k o w e

L. 815. (1036)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
h ndlowy dla firm jednostkowych firmę Itzig 
Fassler handel towarów mięszanych i drzewa 
którą to firmę tylko Itzig Eassler podpisywać 
jest uprawniony.

Tarnopol, 23 stycznia 1883.

B o d e n  “ C r G d i t  _ A n s t 9 i l t .  Stowarzyszenia zarejestrowanego
ograniczoną poręką, na

z me- 
dzień l i g o

Bei der »m 16. Februar 1883 stattgefundenan U l f t r c s i  b" nfl ^ n d / i n o  
izehnteu  Yerlosungr der 3»/. igen  P rS m ien - .  ,  1‘ liA  g 0 ^ 2111?  r f c ią  po po-

L. 620. (1 > 71j
C k sąd obwodowy jako bandlowo- 

wekslowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 16 
stycznia 1883, wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma.: 
„Salamon Mandelberg, handel drzewa w Ja ­
rosławiu.

Przemyśl, dnia 24 stycznia 1883.

dreize lin teu  . _ _
Sehu ld -yersc lire ibungen  der k. k. pr. all. osterr. 
lło d en -C red it-A n s ta lt wurdeu folgende Obligatio- 
nen g»sogen-.

In der Gewinnstziehung:
Seria 997 Nr. 28 mit dem Treffer toii fl. 50.000

„ 1944 - 17 „ „ „ „ „ 2.000
„ 1003 ,  35 „ „ „ „ „ 1.000
„ 3456 „ 89 „ „ „ „ „ 1.000

In der Tilgungsziehung:
Serie 935 Nr. 1-L09 S»r. 3081 Nr. 1-100 Ser. 3464 
Nr. 1 -1 0  Ser. 2847 Nr. 1-100 Ser. 3419 Nr. 1-100

Die Einlosung dar gezogenen Pramieu-Schuld- 
rersebreibungen arfolgt am 1 .In n i 1SSS »n 
der C assa d e r  k. k. p r . a llg . iis te rr . B oden-C re- 
d it  A n s ta lt iu W ien. M i t  d i e s e o t  T e r m i n e  
e r l i s c f e t  d i o  w e i t e r e  V e r z i n s u n g .

Die Coupons werden zufolge Art. 146 der Sta- 
tuten zwar fortan aus(|ezahlt, jedooh wird der Be-flnuonlb*- t- -f ■■■ “

łudniu, w sali Rady powiatowej.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Sprawozdanie D yrekcji z czyn­
ności za rok 1882.

2) Przedłożenie rachunków za rok 
1882.

8) Sprawozdanie komisyi kontro­
lującej i udzielenie Dyrekeyi absolu- 
toryum.

4) Podział czystego zysku.
5) Wybór

Renety czerwone wielkie 
„ malinowe „
„ krwawe, smak wyborny 
„ Garibaldi 

Rapy pasiaste nadzwyczaj wielkie 
„ zielone „ »

Wenety holenderskie wielkie 
Pommes Acat rodliwe 
Mignonne d’hiver 
Ramburg d’ete 

„ d’niver 
Sztetyny różowe wielkie 

„ zielone „ 
białe 

Papierówki 
Augustówki „
Wielkie francuskie 
Angielskie kanciaste 
Bursztówka wielka

n n
Oliwne „
Kasztele „
Danziger Kantapfel 
Quinec Appel aroma.
Grand Aleiander 
Grafensteiner wielkie 
Newton Spizenberg 
Gloria Mundi 
Angielska Parmena 
Blenheim orange 
Peppink 
Gold peppink 
Konstantin-Aepfel 
SaDgwinolIe wielkie 
Imperiale „
Colomas

C l r n s z k i :
Colmar d’Arembeer 
Colmar d’hiver 
Bure d’Aremberg 
Van Mans 
Belle d’Orleans 
Pomarańczówki 
Magdalenki wczesne
Bonkrety 
Pargamuty 
Bery białe 
Bery szare 
Amadoty 
Bery maślane 
Bery Napoleon 
Marie Princesse 
Kronprinz Ferdinand 
Bery incomparable 
Wilans Chri^tianin 
F ig  de Thom 
Apotheker Birnen 
Forelle
Soldat Labour 
Graslin
Polska winiówka 
Adel de Rouen 
Bery angielskie

W i ś n i e  i  c z e r e ś n ie :

jesienne
zimowe

zim ow e

letnie
jesienne

M
letnie

jesienna
zim ow a

letnie
jesienne
zimowe

jesienne
zimowe

je s ie n n e

zimowe

letnie

jesienne

zimowe

je s ie n n e
zimowe

jesienne
zimowe

n
jesienne

n
zimowe

letnie 
zimowe 

jesiei ne

L. 6362. (777)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu po­

daje do wiadomości, że z rejestru firm handlo­
wych pojedynczych przy tutejszym sądzie pro­
wadzonego firmy Izraela Goldklanga, Leiby 
Laia, Barucha Hollandra, Szymona Reib- 
scheida, Maryi Wójcikowskiej i Herscha 
Sadgera jako zgasłe wykreślone zostają.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 2 grudnia 1882.

u zu p e łn ia ją c y  trzech  
•złonków  ra d y  n ad zo rcze j (§ 48 s ta t.)  Wiśnie łutowe czerwone wielkie 

6) P o tw ie rd ze ń  e w y b o ru  d okona- j » * białe „
tr*fl derselben bel der Einlbsung Jder Schuldverschrei- HegO przez R adę n ad z o rcz ą  ca łe j D y- 1 ” r0<̂ b we
bungen vom Capital in Abzug gtbracht. re k c y i n a  d a lsze  trz y  la ta  ( §  4 Stat.) j » konfiturowe c z a rn e  w ie lk ie

ł u r  die Primi«u-Sehuldversehreibun en, w©l- w  i / lrrvr«;«T7i  ni»n7n r ń w  ' n  ” ' • 0 n n  e c z a rn e  wieikł©oho in obiger Tilgungsziehung gezogen nurd»n, er- )  W y b ó r  k o m i s y i  CCflZ
h ilt d«r Besitzer nebst dem C»pitalsbetrag# von fl. 100 ( §  6 8  S ta t .)
osterr. Wiibr. einen, mitders«lb»n Sarie und Nummer n . r L l m i ■ „„  _ i „ o o u  l i4 a  d n
bezeielmetou G c w i * » t - S c h e i i i ,  welcher auoh wei- R a c h u n k i za  ro k  1882 leżą
ter »n deu Gewiimstziehungen Theii nimmt. p r z e jr z e n ia  w  lo k a ln o ś c ia c h  T o w a r z y -

Die n»*hst» Yerlosuug findet »m 15. A p ril g tw a  
itatt.

-------------  Z Rady nadzorczej Towarzystwa za-
Aus den fruheran Ziehungen sind uachfolgeu- liczkow ego  W BÓbrCC , S tow arzysz  Z a-

de fallige 3"/0 Pramien-SchuldTerschreibnngen bisher __________ : ____  r^ r o lr a .I?; .BK.1. ». — ^ ■ -b t    j. :... i ’

1883 atatt.

L. 57353. (853 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia 
i miejsca pobytu Zygmuntowi Weisshausowi, 
że celem doręczenia mu uchwał w sprawie 
Józefa Nomisa przeciw niemu o zapłacenie 
500 zł. z pn. ustanowiono dla niego kura­
torem adw. dra Standu a tegoż zastępcą 
adw. dra Landesbergera

Wzywa się zatem Zygmunta Weiss- 
bausa, by ustanowionemu kuratorowi środki 
do swej obrony służące dostarczył, lub in ­
nego zastępcę obrał

Lwów, dnia 20 s ycznia 18s3.

zur Einlosung n itb t praseutirt w»rden: 
sus den Gretriunstziehungen:

Serie 2692 Nr. 6 mit dem Treffer tou  o. W. fl. 1000 
ans deu Tilgungsziehungeu.

Serie 18 Nr. 15, 33, 9 8 -100 . S. 214 Nr. 13, 
35, 44 61, 83. S. 359 Nr. 6, 15, 26, 28, 30, 37, 
67, 70/ 72, 83—86, 89. S 954 Nr. 19, 21, 80, 94, 
S. 1040 Nr. 4, 7, 10, 11, 19, 23, 26, 35, 38, 42, 
46, 47, 54, 58, 64, 65, 72, 74, 93. S. 1675 Nr. 1, 
17—20, 22, 29, 42, 4 4 -4 6 , 56, 84, 96. S 2558 
Nr. 20, 22, 25, 32, 35, 36, 39, 51, 60, 65, 67, 68, 
7 5 -7 9 , 81—89. S. 2717 Nr. 89—93. S. 2856 Nr 7, 
41, 42, 45, 47, 50, 64, 8 6 -8 9 , 92, 94, 97. S. 286C 
Nr. 1 3, 58, 78, 82, 92, 95. S. 3006 Nr. 31, 32. 
S. 3195 Nr. 10, 19, 20. S. 3331 Nr. 8, 10, 14, 23. 
27, 34, 36—41, 43, 45, 54, 57, 60, 65, 66, 69, 70, 
72, 73, 78, 79, 86, 87, 89—92, 96.

rejestrowanego z nieograniczoną poręką 
W Bóbrce, dnia 18 lutego 1883.

Dr. B ł s d y a ł a w  K n l i i y c b i ,  Prezes 
E m il  l a m  b o y , Sekretarz. ’ 1188

O C ł Ł O i K E ^ I E .

W  o g r o d z ie  s a d o w n ic z y m  w  D z i -
 _________ _____________  k o w i e  s ą  d o  n a b y c ia  r ó ż n e  g a t u n k i

45v ć \ . 50’. 64'> 86—80, 92,_94,_ 97. s .  2860 s z o z e p ó w  o w o c o w y c h  w  d u żej i lo ś c i ,  tj.

Czereśnie czarne wielkie 
„ różowe
„ kleparowskie wyborowe 
„ sercowe
„ żółte trwałe

kompotowe wielkie 
białe wielkie 

n Gujene de Lamp
„ Charlotte na krótkich ogonach

majowe bardzo wcześne.

Am lten  Jnni 18 83 gelangen die in der 11
Ziehung vom 16. Oetober 1882 und die in der 12ten 
Ziehung vora 15 December 1882 verlosten 3°/0igen 
Pramien- Schuldverschreibungen zur Ruckzahlung, 
und zwar

aus der Gewinnatziebung:
Serie  180 Nr. 21 mit dem Treffer von ó. W.

fl. 1C00. S. 237 Nr. 92 m it dem Treffer von o. W.
fl. 50,000, S. 761 N r. 86 mit dem Treffer Ton o. 
W. fl. 1099, S. 1195 Nr. 73 mit dem Treffer v»n 
o W. fb 2000, S. 1449 Nr. 24 mit dem Treffer ron
o W . fl. 2000, S . 1708 Nr. 38 mit dem Treffer von

W fl. 50,000, S. 3384 Nr. 34 mit dem Treffer 
von o. w. fl. 1000, S. 3541 Nr. 13 mit dem Treffer
von o. W. fl 10O0;

aus der Tilgungsziehung:
Serie 344 Nr. 1—luO, S. 1512 Nr. 1—100, 

pozew  i S. 1571 Nr. 1 -1 0 0 , S. 1674 Nr. 1 -1 0 0 , 8. 2141 
5 0 8 2  Nr. 1 -1 0 0 , S. 2382 Nr. 1 100, S. 2438 Nr. 1 -  1| „ „  „ arnn kT„ „ . 1- 100, 8. i

Jabłon ie:
Renety szare 

„ złote małe
B złote angielskie
„ kasselskie wielkie
„ angielskie wielkie

orleańskie wyborne

zimowe

bure wielkie

L. 8404. (1134 1— S)
C. k sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych F i­
lipa i Katarzynę Michlów, iż Zakład kredy­
towy włościański we Lwowie wniósł prze 
ciw Jakóbowi Uhlowi z Mnjkowic
egzekcyjny de prae? Bu maja 1881 / _ „ „
o zapłacenie 20 rat po GO zł. i reszty kapi- ! £99, S. 2573 Nr 1—100, S. 2660 Nr,
tału 446 zł. 69 et. w. a. w załatwieniu i 
którego wydano nakaz zapłaty z dnia 28 
grudnia 1881 1. 5062 i że kuratorem dla |

W i e n ,  d»n 15 Februar 1883.

Von der Direction.

— r “"szampańskie poszukiwane
kanadyjskie
brytańskie znakomite
płaskie wyborne
goździkowe delikatne
tryumfalne
węgierskie koronowe
New York wyborne
Król. szlachetne poszukiw.
francuskie
dońskie
krwawe
d’Amasonne
Boh ner Apfel
KALWILLE białe wielkie
różowe

Ua początku zimy

zim ow e

Ś l i w k i ;

Śliwki tureckie nadzwyczaj duże i dobre 
Rengloty zielone

„ francuskie 
Węgierki zwyczajne bardzo wielkie 
Węgierki francuskie 
1 'abelki (czyli prymusy) 

enie wielkie
Orzechy włoskie.

Kasztany do założenia alei, sztuka 30 ct.
Szparagi wys&dki, kopa 1 złr.

Powyż wyszczególnionych drzewek od 2 
do 6 lat dostać można po cenie 50 ct. za 
sztukę, kto kupi 500 sztuk, otrzy­
ma sztukę po 40 et. Drzewka od 6 do 10 
sprzedaje się po cenie 1 złr. Kupującym przy­
najmniej 100 sztuk, odsyła zakład do kolei 
w Dębicy. Drzewka powyższe są w szkółce 
co 3 h ta  przesadzane, aby się mogły z ła t­
wością przyjmować; dla szkółek i gmin drze­
wka sprzedaję po 25 ct za sztukę. Doszły 
mnie wieści, że szkółka zakładu jest założo­
na w najlepszem położeniu i najlepszej g le­
bie otóż ta szkółka założona jest na lichej 
glebie i wystawiona od wzgórza na północ, 
aby się drzewka przyjmowały w każdym 
gruncie. Dziękując łaskawej Publiczności za 
tyle względów doznanych dotychczas, będę 
się starał i nadal z wszelką sumiennością ży­
czenia wypełniać. (993 8 —3)

J. Cybulski w Tarnobrzegu.
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K A Z IM IE R Z  LE W IC K I
W o w w  s k ła d  dlsŁ © -a łiey i

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIESZANYCH
w e I^ w ow ie  ul i<*ss. T r y b u n a ls k a  1.

założony rofcu 1845.
6

M * I  z dobre

SZPl £
z dobrem wychowaniem, 

szechstronuie wykształ- 
w sile wieku, chlu- 
ekomendowany, po­
je posady w jakim 

zacnym polskim doruu. Uprasza się o rychłe zgło­
szenia. — Bliższa wiadomość: Biuro W itos/y lisk ie j, 
Rynek 1. 88._________________________ ( i050 1-2)
+  # # # # 9 6 4  O  #  •  ♦  4k"®

+ % a  w i e l M  p o s t !  4
i Jabłka suszone t
S*  b e z  d y m u !  |

obierane, kr.ijaue i drylowano na ainerynoń- i 
ski sposób, 1 k io po <50 c e a i i .  

rozsyła w woreczkach po kilo włącznie z o- y  
A pakowaniem i franko do każdej staoyi ^
I  Ł  K .  w  I * i s t y i i ! u  a

poczta w miejscu, 
f  _  (6574 5_ 1 4 ) ________________  _  _  _

C e g l a r z a  s d ^ l n e g ©
n n c - a n l m j n  r d n  B l iższa  w iadom ość  pod 1.poszukuje s i ę .  K< post reBti j a s io .

(1139 3—4)

J T .  P A O E W i E I
LWÓW, RYNEK I. 30

polec- swój nowo otworzony wyłączny

SKŁAD HERBATY,
denniki a ' 'an i - mko.

(448 -5 - i

p o l e c a ,  n a  p r e x e n t a

Serwisa na 6 osób na tacach
do PIWA, WINA, WÓDKI I CZARNEJ KAWY

modne, luksusowo ozdobne.
**»

P rak ty czn y  i bardzo uzdolnior.y do zak ład an ia  
ogrodu i p lan tacy i chm ielow ej, posiada 'h w  - 
lebae rekomendae.ye i św iadectw , z pierw ycli 
domów, żonaty, poszukuje odpow iedniego m iejsca 
od 18 kw ie tn ia  b. r .  • (6 7 0  4 — 4)

Ł ask aw e  oferty nadesłać  proszę pod a- 
dressm  W in c e n ty  J o s e p h  w  Itusia- 
tyozacli poczt Strzelista sio we.

Starszego le la r z a  sztab. Dr. fi. S c M i a .

OLEJ io usz
c  < K  e l « L ©  " *  • a >

wyleczą szybko i gruntownie ekrn i - zn  jlu- 
chotę, fluksyę i strzykanie w "szaeh naw t 
najzastarzalszych i najuporezywozyr-h ą.ypad 
kaeh! Przykry szum w u zach jak niemniej lek­
ką głuchotę usuwa zaraz, jak  to potwierdzają 
setki pośwaidezeń. — Cena flaszki z cpisei 

używania 3  złr,-.
Główny sk ład  i sprzedaż en gros u

5' i « t i * a  f f i i k o l a s e h ? *
we L/w owi e

W W IE D N IU  „Engel Apotheke am
Hof Nr. 6.“ H8 -4)

i^ T “W ©ssoweacfe
poczta w miejscu, staeya telegrafów I .i ic z c c z  
stanowić będa od 25tego lutego 188-J roku 

« = j P j 3 F - s

F r e z y d e n t
pół krwi od Jaszczurki Krokuski m dno  
krwi M a rs e h a l  za 20 złr jd klaczy i i złr. 
dla stajennych. Prezydent uagr..dzon dyplomem 
honorowym n a  wystawie U ł i s z k o w ie c k ie j  
1883 roku

l> e p n ta t
pół krwi od Żmyjki Strum yczki (River)p M «r- 
s c h a l  10 zł. od klaczy i 2 zł. ula stajer;- 
nych. —~ Duj© si§ stnjnia. i słoniu, u o"wit?s j 
siano po cenie targowej. (1126 3 4)

K s i ę g a r n i a

u. niiiotiiim l Spłki
otrzymała na skład wydane w roku 1860:

L I S T Y

Jana Sobieskiego
do żony MARYI KAZIMIERY

wrs z lista ii tej królewskiej rorlziny i in­
nych znakomitych osób, 

przez J .  S B and tk iego  z oryginałów arehi- 
wnm uiegdy® Sobi- ich przepisane, uporząd­
kował i da .enil aż do r. 1737 dochodząeemi 
pomnożył, indzie.', przypisami objaśniająeouii 

zaopatrzył

Antoni Z i g p u t  H elcel.
W wielkiej dcc, s t r .  X I i 000, z p o rtre ­

tem królowej M a r y i  I k i łK iu i ie r y .  
C e n a  6  z ł r .

1826 3-6)

s s s s s :  i @ s : s s ]

owa staropolska RAW A
p ię t r o w a  w ie j s k a

zabudowaniem ofleynowem, której , T l i  l < kS Z ; i I i  k  1 1 d o  k a w y  
przyznano 251etnie uwolnienie od po- i . j  ,  

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części J OWSZR, POZJW !116JSZa 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy o d  W S Z e lk ic łl 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 

kouystnem i warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy takżo frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, s łu żb y  eb( mi* 
jako ogród , objęto- ' .120 sążni kwadr, z frontem 
10 sążni.

Pochód czysty wynosi 8"/0 a nabyv- potrze­
buje tylko 000 do B uh kapitału w gotówce

Bliższ„ wiadomość w Administracji i „Gazety 
Lwowskiej

i czyściejsza, 
(dotychczas użvwanych 

surogatów (cykoryj.)
V4 kila Staropolskiej kawy wiejskiej 

2 0  e t .  (263 11—?
Qłowny sk!«id dla Salicyl 

w  handlu

Karola Bałłabana.

w?
M E I & A Ł  1 Ł 0 T Y

na Wystawie powszeelmej w 1878.

W I E L K I M E D A L  Z L O T Y  I M E D A L  P O S T E  P U 18 2- 
4 D Y P L O M Y  H O N u t i  O W E.

-i 873

Wody

M A S Z Y N Y  N I E U S T A N N E  
t l o  w y r a b i a n i a  N A P O I  G A Z O W Y C H  w s z e l k i e g o  gatunku:

selcerskiej, Limoniady, Soda Wal win -.sujących, nasycania gazem piwa etc.

S X E O N \  o wielkiej i małej tłoczni, kształtu owalnego i walcowego, wypróbowane pod ciśnieniem 
20tu atmosfer. Proste, trwałe, łatwe do czysz-zenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształowe.

HERMANN LACHAPELLE Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.
. J .  B O D L U T  *& C o n ip .  Następcy, Inżynierowie Mechanicy.

P U l S j A Ż  ul. Boinod Nro, 31 33 (Boulev, Ornano Nro. 4—6) 1*A R A Ż .
(489 5 6i

Oyetaryusz
z k ilku le tn ią  p rak tykę  n o ta ry a ln ą , sądową., ad- 
wok ckę, przy zak ła d an iu  k siąg  gruntow ych, 
c. k. U rzędu podatkow ego, z w yrobionem  pis- 
m< m z chlubne ni św iadectw am i, poszukuje li­
m it ze,.,, u jdir h, u Pp. N otaryuszów
i A iwo* ~t ów. I g n a c y  K r u c z e k  w  S t r / . y -  
żf>wi© w G al' fi. (11 y.-3-ff)

tudzież

i

.Ora Krr ‘oii M ikolasch-a  C 
r a . Ł . " : z j 6 , ' i A s l Ł i e  )  

v i u a  l e j z n i c z e
i-te, i 1 1 0 , pcpti

W*?p 'źyczalnia i
A

%
i

i

i
l

>

B s i  k  s i  e

M a r k ie w ic z a

hiiijwo-źe]
no ► o i ‘ uuib

oniak i wina dla ebe- 
r j c k  0 5e  f o n u ,  d e  iU 'M i to w

,ą,T nrl nu, /,|) g 'j:ldectvl :Uii Jlllj
Liejszy pró.w -  iok- zy v. W iedniu 
w Krakowie, L\ i C n ^owcach: 2

Dr. " n u r  jn ; ] cli " a' tka,  \
K orezjdS .Ti „nsk; IN » ’ icgo, f  
J/idm a— * Zi U> riego, Wemla, J
W o'"ua . toekioefa, Zi iozi c- ■

i i t. d,
SkiuiL m • i,pt e po „Gvv zd- “ J

P i o t n  31 iii' i n  L w o w ie . V
W  S £ r.-*  * ’«  -  apt. p. F . G ra je w sk ie g o . ł_
W  C J a s e r M lo r c s tc I i  w ■ p. F .  K rzy - V  

żim o w sk ieg o . r
Sk ład  giówny dla Monarchii Auslro-Wę ieiskiej

i oia pań; :>v oś ie ri-y d i 11 \
W i ! h .  M y .A g i - s t  -w i e d o i n  *

I i ie i i i» -» r 'u  3 . G -- -5 ., )

Największa w kraju

polska, francuska, niem iecka i angielska

f e  s  ki ad
3 S T U T  (nor ych, do sprzedaży)

poci firmą

aJBRYMOW > CZ SCllIHI
a pod zarządem

KAROLA WILDA
zaopatrzone zrstr.ły w najświeższe nowości.

Warunków abonamentu udzier się n« ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  franko.

Pierwszy skład wyrobów 
krajowych

we Lw ow ie, p la c  H a ry a t Ł i l. 10
p o  l e c a :

, r  g białe prześciera-
dłowe i koszulo- 
we , domowego 

wyrobu z Korczyny i z Dębowca, w sztukach po

g j C  j * 3 C k

Szematyim

P O Cj^O O O O C ^ C1

I ^ W e  Lwowie.' ni. Akadem icka 1.8.

Królestwa Galicy! i Lodomeryi
i  W ie ik iem  K s i ę s t .  K i-akow skicm

i i s u  r o k  f*

1 8 8 3 1
2 *1. 60 et.pu

Ei

metrów = 5 8  łokci polsk. po złr. 14, 1:-, 16, 17,18.
19.50, 21 złr., 22 złr., a najcieńsze po 24 złr., 26 zł 

i 28 złr. sztuka. (7 7 —?)
Płótna k os i,u lo w e

na sposób irlandzki apreturowane, 
po 19 zł., 22 zł., 23 zł. 50 ct., 28 zł. i 32 zł. sztuka

Płótna g o s p o d a rc ze
pół bielone i szare surowe 

po 7 zł., 7 zł. 50 ct., 9 zł., 10 zł. do 13 zł. sztuka
Segeltucliy, drelieby, «x fo r - f  £ 

dy aiulryelioYł skie. L : 3
Ruskie materye wełniane _ pulcl ale p w iy < » n f  Ŝ eusa"'

Z Żabiego, Kosowa i Husiatyna, odpowiednie m ele- »’*■
ganckie port.yer.T- lub do pokrycia mebli ito

'oy,

Q  „G -A ZFTY
O  iós - ió jt . .  owi 
1 1 7 0  e l .« z
1 f  ::k<

L  H O W S K I M J ■**
ebżii pva< -ła ć  2  * 1 . 
h  pr:

| S ł o w n i k  g e o g r a f i c z n y  |
T T  /  T  i S \  T  l  •  •  •  _ T  _ 4! . - Y_____  _ ~m m /  i  ■ -  E lK r ó l e s t w a  Po l s k i e g o  1 i n n y c h  k r a j ó w s ł o w i a ń s k i c h

pod R e d a k e y ą :

Filipa SulimiersMego, Bronisława Chlebowskiego 
i Władysława Walewskiego 

W j I ą e J i n j i u  n a k ł a d e m  W ł a d y s ł a w a  W A Ł E tY S K I E G O
w y ch o d z i w W a rs z a w ie  od r. 1880, co m iesiąc  z e szy tam i p j  5 a r .  d r u k u ;  

zeszy tó w  s k ła d a  I  tom .
Cena zeszy tu :  w ru b la c h  50  kop.; w  . a. 65  cnt.; w mu r k a c h  1 m . 5  f.
Cena tomu: w r ubl a  b 6 rs .;  w w. a. z łr  7.50,; w  m a rk a c h  12 m . 60 f.
Cena s  -przesyłką pod  opaską. iv k r a ju  lub zagran icą:  w ru b la c h  60 kop.; 

w k. 75 ct. w m a rk a c h  1 m rk. 25 f.

fi
pad
lit

10
Cena tomu s przesyłką: 

k aeh  15  m a rek .
w ru b la c h  7 r s .  2 0  kop.-, w w z łr .;  w  m a r -

r V  S * e m . i t y z i ! i  p r z e s y ł a m y  
k o  ki n i m z e n i e m  n a l e ż y t o - p ien ięd zy , rek lam , także

Oprawa tomu rs. 1. 
u  A d m in is l r a c y a  S ło w n ik a  i a d re s  do p rzes  ta n ia  
f A  a rty k u łó w .

JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.
n     (6 02 6 - 1 0 0 )

A ft

'RiCi' — ” :k l b wpiera .Sefci


